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Kombinacje i zmiany 
personalne. 


(Telefonem od naszego koresp). 
Warszawa, 20 listopada. 

Poset polską w Moskwie p. Kęt- 
rzyński, który w najbliższym czasie 
umUtsZczaąa swe stanowisko, w tych 
dniach przybywa do Warszawy: i 
obejmie stanowisko naczelnika wy- 
działu wschodniego w Ministerstwie 
Spraw zagramicznych, Obecny na- 
czelnik tego wydziału p. Janikowski 
objąlby stanowisko radcy w posel- 
stwie polskim przy: Watykanie. 

W ostatnim czasie coraz siłniej 
lansowana jest w kołach rządowych 
kandydatura p. Aleksandra Ledni- 
ckiego na jedno ze stanowisk mini- 
sterjałnych, W rachubę wchodzą te- 
ki sprawiedliwości lub oświaty. _. 

W. Ministerstwie spraw zagrani- 
czych dokoname będą dalsze prze- 
sumięcia. Kierownik departamentu o- 
gólnego p. Matuszewski obejmie z 
dniem 1-g0 stycznia 1927 r. jedną z 
placówek dypłomatycznych. Bylty 
kienrowmiik departamentu ogólnego 
p. Bertoni, ma być mianowany po- 
stem w. Tokib. 

——% — 
W CHIŃSKIM KOTLE. 

Londyn. 20. 11. (PAT), Konteren- 
cia przywódców wojsk mandżur- 
skich, postanowiła rozpocząć woj- 
nę z wofskamłi Kuo Min Samai z 
wojskami zen. Feng Yu Slanga. 
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Roman Dmowski wystąpił z Narod. Demokracji. 


(Telefonem od naszego korespondent). 


Warszawa. 20 fistonada. 

W tutetiszych kołach politycznych 
wywołała wiełką sensację wiado- 
mość o Zzłoszonem przez Romana 
Dmowskiego występłeniu Z partii 
Narodowej Demokracji. Sprawa ta 
jest żywo omawiana w kołąch po- 
litycznych od tygodnia, poruszona 
również była na odbytym przed kil- 
ku dniami zjeździe monarchistycz- 
nym. Między wybitnymi przywód- 
vami Nar, - dem. a p. Dmowskim 


Udaremniony spisek w 


Allz. Ztg. donosi z Bukaresztu, iż 
rząd wykrył Spisek, który miał na 
celu sprowadzenie b. następcy tro- 
nu ks. Karola do kraju i ewentual- 
droga zamachu osadzenie go ną tro- 
nie. W związku z tem dokonao li- 
cznych aresztowań. Premjer Avere 


WE" słę już od dawna pe- 
wne różnicę zdań j już przed prze- 
wrotem majowym wyraźnie pod- 
kreślano, że p. Dmowski reprezentu 
je czysty Program N.-D. Wyrazem 
tydh różnic był list p. Dmowskiego 
ogłoszony po przewrocie majowym, 
w którym p. Dmowski wzywał do 
zmiany stosunków w partii 1 pod- 
kreślał, że brąk w partii ludzi do- 
stosowanych do jego Życzeń, Nie- 
wątpliwie p. Dmowski, jako jeden iz 


założycieli partji N. - D. nie zerwie 
zupelnie stosunków łączących g0 z 
działalnością na tym terenie polity- 
cztym. Obecny krok p. Dmowskię- 
go tłumaczony jest w kołach polity- 
cznych akcja konserwatystów kra- 
kowskich, którzy wyzyskai pewne 
fermenty dające się zauważyć w ło» 
nie grup umiarkowanych i zdążyli 
dokonać kilka poważnych posunięć 
organizacyjnych. 


| Rumunji. 


(Telefonem od na szego korespondenta). 
Wiedeń. 20 listopada. „Wiener |scu w porozumieniu z przywódcą |sZefem sztabu gen., Postanowiono 


jiberatów Bratianu Postanowił u- 
żyć najostrzejszejszych środków, de 
by umiemożliwić powrót ks. Karola, 
Dziennik „Romamia”, który podał 
wiadomość o spisku został skomfł 
skowany. W wyniku konferencji 


|gen, Averescu z ministrem wojny i 


wydałić z armji wszystkich Ofice- 
rów zwolenników b, następcy tronu. 
Prócz tego zarządzemo transiokację 
pułków į; wzmocnienie straży grani- 
cznej. Do Paryża wysłano agentów 
dlą rozciągnięcia nadzoru nad ks. 
Karolęm. 


Niepokojące zbrojenia 
morskie Angliji. 


Londyn, 20. 11. (AW.) Prasa os 
głasza nowy plan zbrojeń morskich 
Angi. Plau przewiidwie rozszerze- 
nie baz operacyjnych morskich w 
Singapore i na Nowej Zelandii. Ad- 
miralicja zamówiła iuż dła Singapo- 
re dok pływający, a związane z tem 
koszta przebudowy portu wyniosą 
1 mion fumtów szterlingów. O ile 
chodzi o jednostki bojowe, to mają 
być zbudowane 2 dreazhnauthy o 
pojemności 38 tysięcy tonn każdy, 
które zostaną wykończone w przy- 
szłym roku. Poza temi okrętami zo- 
stanie wybudowanych 11 pancerni- 
ków, z których 5 już z wiosną przy- 
szłego roku wefdzie w skład floty 
anugietskiei. Wreszcie plan pnzewi= 
duje budowę 2 okrętów liniowych. 
1 krążownika o pojemności 8 tysię» 
cy tonn I 6 łodzi podwodnych. 

— 00 
BLOK OPOZYCH W SEJMIE 
GDAŃSKIM. 

Gdańsk, 20. 11. (AW.) Krążą po- 
głoski, że siroamictwa opozyci mie 
posiadające potrzebnej ilości głosów 
do utwonzenia frakcji, pragną się Pw 
łączyć w jeden blok, do którego 
prawdopodobnie wejdą  tesłowie 
potscy, Blok ten złożony z tak zwa- 
nych dzikich posłów, któnzy w osta- 
tnirn czasie wystąpili z większych 
frakcii rozporządzałby 16 do 18 gło. 
sami i miałby wówczas prawo do 
swego wicemarszałka w paramen- 
cie gdańskim. 


Notowania glełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
20 b. m, w Warszawie 9.00 zi, — we 
Lwowie 9.00 zł. 


Urzędowe notowania ziełdy war- 
szawsSkiej, Dotar. Transakcie 8.99. 
Sprzedaż 9.01. Kupno 8.97. 

N. Jork. Transakcje 9.00. Spnze- 
daż 9.02. Kupno 8.98. 

Tendencja utrzymana. 

Zurych urzędowy, Warszawą 
57 —- 61.00; N. Jonk 5.1875; Lon- 
dym 25.14 3/8; Paryż 19.325; Wie- 
deń 73.075; Praga 15.35; Włochy 
21.70; Belgia 72.15; Budapeszt 72.575 
Sofia 3.7375; Holandia : 207.25; Oslo 
132.70; Kopenhaga ; 138.175; Satok- 
holim 138.35; Hiszpania 78.60; Buka- 
reszt 2.8625; Berlin 123.05; Belgrad 
9.1425. 

Pogiełda nowojorska. Warszawa 
11.75;  Lomdym 4.84 13/16; Paryż 
3.595; Wiedeń 14 1/8; Praga 2.0625: 
Włochy 4.19; Belgia 13.90; Buda- 
peszt 14 1/8; Smwaicamija 19.28; Sof- 
ja 0.72; Holamdja 39.97; Oslo 25.60; 
Kopenhaga 26.63; Sztokholm 26.685; 
Hiszpania 15.16; Bukareszt 0.555; 

' Berlin 23.73; Belgrad 1.7675, 


> Lwów, 21 listopada. 
(s.) Nierbiorąca udzłału w walkach 
ludność, zerwała się ośm lat temu 
wczesnym rankiem 22-go listopada 
z radośrtiym pkrzykdem, który roz- 
brzmiewał po - wszystkich ulicach: 
Zwycięstwo! ' 

Nocą po zaciętej walce oddziały 
polskie wybBarły wroga ze stolicy, 
która przez ttzy tygodnie w głodzie 
i zimnie, rosząc obficie krwią bruki, 
opierałą się podstępnemu najazdowi 
nieprzyłacieła, 

Wierzono, że tak będzie, Że musi 
zwyciężyć słuszna Sprawa, że nie 
nadarmo w obronie narodowego 
mienia poklładli się przedwcześnie 
w miogiły: żołnierze, dzieci i kobiety 
— a jednak jakiś szał radości i du- 
my Opahował wszystkich. Płakano 
na ulicach, obnoszono na rękach 
obrońców, madłono się głośno, za- 
pomniano odrazu o tych wszystkich 
strasznych przejściach i torturach, 
nie zważano na to, że kule jeszcze 
padały i paliły się tu i ówdzie dor 
my. Znękanę bólem i trudami serca 
znały tylko jedno uczucie; ogrom- 
wej ulgi i szczęścia, iż oto ten drogi 
nmadewszystko Lwów jest wolny, 
przywrówońy odradzającej się Rze- 
czyposppijtej Polskiej, 

Wiedziano już o tem, a jednak 
bo raz setny odczytywano komutł- 
kat Naczelnej Komendy, kitóry litego 
pamiętnego dnia głosił: 

„Zagrożony, naszym wczorajszym 
tuchem oskrzydłającym od południa 
I wschodu, wiePrzyjąciel w nieładzie 
i popłochu wycofał się w kierunku 
północno - wschodnim. Opanowaliś- 
my dziś nad ranem cate"mtast6".*= 
` Sprawiedliwości stało się zadość. 
Zwyciężył polski duch miasta, kar- 
ność, ład, posłuszeństwo, bohater- 
stwo ponad wszelkie pochwały i 
tlieugięta woła narodu, który tu od 
wieków był mądrym, niekrzywidzą- 
cym władcą. 


| KAWA RIEDLA:| 


Lwów posiadający w. swej rycer- 
skiej tradycji niezapomniane karty 
iylokrotnej obrony, raz łeszcze na 
oczach całego Świata zadokumento- 
wał, iż jest naprawdę niezłomną 
strażnicą polskości ną Kresach, że 
zawsze liczyć na niego można że 
nigdy mu dosyć bezgranicznego po- 
święcenia dla Tej, w imie której 
tyle lat krwawił się żołnierz polski 
ma - wszystkich / poboiowiskachi 
świata. 

Krew żołnierzy, dzieci i kobiet 
twowskich stałą się też najtrwał- 
szym cementem łączącym Lwów 
na wieki z Rzeczypospolitą Polską, 
od której nic go oderwać nie po- 
trafi. 

I nie tylko te trzy tygodnie walk 
ulicznych, jakich nie znają dzieje in- 
nych narodów, dały wspaniałe świa 
dectwo ludności mlastą naszego. 
Nastały potem równie ciężkie chwi- 
le: kilkumiesięczne  Zasypywanie 
Lwowa ogniem artylerji, brak wo- 
dy i światła, słód, nędza straszliwa, 
odcięcie od reszty Świata, zmaganie 
się z wewnętrznym wrogiem — 
wszystka to, wydające się dziś 
złym jeno koszmarem, rirzecienpia- 


dowódca centrum wyszkolenia Pol- 
skiego Korpusu Posiłkowego w Bo- 


aKURJER LWOWSKI”, poniedziałek, 22 listopada 1926, 


W ósmą rocznicę. 


prym wiódt Żołnierz polski, Źle u- 
brany, często głodny, nieluzowany 
po kilka dni, odpierający zawsze 
przęważającezo wroga, uzbrojony 
niedostatecznie i nie mający odpo- 
czyńku, ten Żołnierz rekrutujący się 


z Polaków byłej armji austriackiej, 
z młodzieży uniwersyteckiej, glin= 
nazialnej, rękodziełniczej i kobiet. 
Armja jedyna w swoim rodzaju, ale 
też jedyna w swoim bohaterstwie! 

Obrona Lwowa była nietylko © 


z dawnydh zastępów Lezionowych, |broną miasta, ale poniekąd całej Po- 


Lwów perła Korony Polskiej. 


O, grodzie pokoleniom droższy ponad życie, 
Pan Ciebie w tej oprawie siedmiu, jak Rzym wzgórzy, 
Na stole Polski na kształt szmaragdowej kruży 
Póstawił i napełnił nam chwałą obficie, 


Rzeczpospolitej giermku prawy, satelicie 
Wzorze, jak się Ojczyźnie najmilejszej służy 
Perło Korony Polskiej, przedmurze przedmurzy 
Jako relikwię świętą cała Polska czci cię! 


Ileż razy grom w ciebie uderzał po gromie, 
A ty-ś stał niezachwiany, ojców naszych domie, ` 
Próźno polskość twą zatrzeć chcieli gwałtownicy... 


Dziś nowa Polska złote otwiera podwoje, 
Wołając: Powróć do mnie, wierne dziecię moje, 
Oto-m ci narządziła miejsce po prawicy! 


Stanisław Rossowski. 


Garść wspomnień w ósmą rocznicę. 


Rola dowódcy 0. K. Lwów gen. Sikorskiego w obronie Lwowa 


Lwów, 21 listopada. 

W ósmą roczińcę wiekopomnych 
fstopadowych dni, gdy cały Naród 
korzy się w zgodnym hołdzie, przed 
tymi. którzy krwawym wysiłkiem 
pieczętowałi polskość Lwowa, go- 
dzi się wspomnieć zasługi obecnego 
dowódcy lwowskiego Okręgu Kor- 
pusu gererałą Sikorskiego, który 
odniesionego zwycięstwa magna 
pars iuit. Zilustrują je najlepiej su- 
che fakty, 

Po przejściu korpusu 
Halłera pod Rarańczą, 


generała 
ówczesny 


iechowie, pułkownik Sikorski, zło- 
żył wraz z 140 podległymi sobie 0- 
ficerami pisemną deklaracię solidar- 
ności z tymi, którzy czynem zapro- 
testowali przeciw krzywdzie brze- 
skiej i austrjackim obłudnikom, 

Lecz nawet pod obuchem niesty- 
chanych represyj, pułkownik Sikor- 
ski i jego oficerowie nie zakładają 
rąk w bezczyimej rozpaczy, Rozu- 
mie Om, że nadchodzi godzina Czy» 
MU, która nie może nas zastąć nie- 
przygotowanych i organizuje « tajne 
kadry wojska polskiego w Małopol- 
sce. Pierwszy baon majora Trze- 
śniowskiego był kadrą lwowską sta 
„cjonowaną w szkole Sienkiewicza, 
zdzie bój o Lwów się rozpoczął. 

Wezwany telegraficznie rozka- 
zem Rady Regencyjnej, wyjeżdża 
mułkownik Sikorski na kilka godzin 
przejd zdradzieckim  mapadem do 
Warszawy, wraca jednak niezwło- 
cznie samolotem, i zapoznawszy się 
ma miejscu z sytuacią, wdaje się na- 
tychmiast do Komisji likwidacyfmej 
w Krakowie by przyspieszyć wy- 
8yłkę posiłków na odsiecz walczą- 
cego ostatkiem sił Lwowa. 

W międzyczasie obejmuje odpo- 
wiedziałne stanowisko szefa sztabu 


no, nie upada aq nigdy na duchu. Aj dowództwa na Małopolskę, bierze 
w tem poświęceniu i bohaterstwie udział w walkach o Przemyśl į przy: 


ježidża dnia 22 listopada 1918 r. wraz 
z generałem Rozwadowski do lwo 
„WA. jako kwatermistrz. dowództwa 
„Wschód“. Na tem stanowisku od- 
daje obronie miasta wielkie usługi, 
zyskuje sobie niezwykłym taktem i 
energją szczetą sympatję I podziw 
ciężkie chwile przechodzących mie- 
szkańców. 

Po zorzanizowamiu dowództwa 
Wschód, obejmuje pułkownik Sikor- 
ski na własną prośbę dowództwo 
grupy Bartatów, która pieknie zapi- 
sała stę w historii bohaterskich za- 
pasów o Lwów. Gdy ówczesny; puł- 
kownik, zmarły! przed rokiem Ś. p. 
generał Ziefiński zachorował, obej- 
mue pułkownik Sikorski samorzit 
tnie dowództwo grupy Gródek Ja- 
gielioński. 

W: najcięższej da Lwowa chwili, 
kiedy kontakt z Zachodem został 
przerwany, a słaba i wyczerpana 
grupa, miała za zadanie wstnzymać 
napór kilkakrotnie silniejszego wro- 
ga. 

Dzięki niezwykłemu hartowi do- 
wódcy i Jego podwładnych, trwa 
grupa Gródek Jagielloński do osta- 
tniego naboju ma stanowisku, utrzy- 
mując w swem ręku bardzo ważny 
strategicznie obszar Wereszycy aż 
do nadejścia odsieczy Ś.:p, generała 
Iwaszkiewicza. — Przypormieć go- 
dzi się, że odbicie Debrostan i przy- 
wrócenie znękanemu miastu dopły- 
wu wody, było również dziełem 
grupy pułkownika Sikorskiego. 

Oto sucha wiązanka faktów, od- 
dająca najwyimowniejszy hołd pra- 
wdziwej zasłudze, 


CREME de „BEAUTÉ“ 
LIBERTI. 


Najskuteczniejszy środek udelikat- 
niający. Matuje i wybiela cerę, usu- 
wa zmarszczki, czyni skórę rąk aksa- 
mitną. Sprzedaż we ws ystkich apte- | 
kach, drogerjach i parfumerjach 


a DA 


laci Państwa, na którą wrogowie 
nasi dawno ostrzyli sobie apetyt: 
Gdyby Lwów był uległ, zastępy 
nieprzyjaciela rozlałyby się daleko 
za San ł walka byłaby ten trudniej: 
szą. Z lego stanowiska patrząc na 
walki lwowskie, ocenić można do- 
piero należycie ich znaczenię w. dzić 
jach tworzącej się Polski. 

Dziś, w ósmą rocznicę oswobo- 
dzenia Lwowa że słuszną dumą spo 
£lądać możemy na minione walki, 
które dodały nam nowych sił, były 
niejako generamym Przeglądem na- 
szej zdolności do samostanowienia 
o sobie i są nailepszą rękotmią na 
przyszłość, która w tym nieęzapom- 
nianym roku promiennem słońcem 
wzeszła nad Odrodzoną, Wolną i 
Niepodlezgłą Polską. 

W ósmą rocznicę tych ciężkich 
zmagań należy wyrazić życzenie, 
aby przysłowłowa dzielność oręża 
polskiego znalazła też odpowiednik 
w wewnętrznej, duchowej tężyźnie 
narodu także w czasie Pokoju, i a- 
byśmy potraiili jednoczyć się — 
młąst rozbijać — w wytrwałej bu- 
dowie podwałin, które obecnie — 
bandziej niż kiedykolwiek — umoc- 
nić należy. 


JEDWABIE, WEŁNY, FLANELE, 
poleca tanio 3007 
T. FUHRMAM JAGIELLOŃSKA 2. 


O zniesienie moratorium. 
Warszawa. (Tel. wł.) 
Konferencja ster kupieckich i gieł- 
dowych w sprawie zamierzonego 
zniesienia moratorjum weksloweżo 
z dniem 1 stycznia 1927 odbedzie 
się we czwartek 25 bm. Referent 
tei sprawy wyjechał do Lwowa ce- 
lem porozumienia się z tamtejszemi 
sterami interesowanemi. 
Moratorium hipoteczne przedłu: 
żone zostało o dalsze 3 lata — sta- 
wki jednak, jakie spłacać należy, 
ulegną podwyżce 10-cio procento- 
wej. 


(00 

Wynik głosowania górników 

angielskich. 

Londyn. 20. 11. (AW). W sprawie 
odrzucenia Mrzęz górników propo- 
zycji rządowych należy zaznaczyć, 
że głosowanie było bardzo niesy- 
stematyczne i niekompletne, gdyż 
większość pracujących górników nie 
brała udziału w głosowaniu. Osta- 
teczne wyniki plebiscytu nad propo- 
zycjąmi rządowymi zatwierdzone 
Przez sekretarza federacji górników 
Coocka wykazują 460.000 głosów 
głosów Przeciw propozycjom rzą- 
dowym, 313.000 za propozycjami 
rządowymi przy 366.000 już pracu- 
jących w kopalniach, 


——0— 
Powszechna wystawa krajowa 
w Poznaniu. 

Poznań, 19. 11. (PAT.) Rada miej 
ska uchwaliła na ostamiem posie- 
dzeniu wstawić do budżetu na rok 
przyszły sumę 300.000 zł, na prace 
wstępne nad urządzeniem w Po- 
znańlu w r, 1929 powszechnej wy- 
stawy krajowej i poleciła magistra- 
towi wszczęcie rokowań z Kządem 
i związkami gospodarczyini w celu 
poparcia tego zamierzenia miasta. 
Ponadto uchwaliła wypłacić urzęd- 
mikom i funkcjonariuszom miejskim 
jako nadzwyczajny zasiłek 

13-ta pensie, 
oraz wezwała magistrat do pmrzed« 
łożenia na nastepne posiedzenie Ra- 


|| dy wniosku o pizyenanie jednorazo- 
ramennen | WĘGO zasiłku robotnikom miejskim. 


W 8-mą rocznicę oswobodzenia Lwowa. 


UROCZYSTA AKADEMJA W TEA | „Gwiazdy”, lecz w sali Ogniska ofi- 


TRZE. 

Ku wozczeniu 8-mej rocznicy o- 
swobodzenia Lwowa urządza w nie 
dziełę 21 bm., o godz. 11.30 przed 
południem, Związek Obrońców 
Lwowa w. sali Teatru Wielkiego u- 
roczystą Akademię, z udzialem Ar- 
tystek i Artystów: pp. Leonii Bar- 

- wińskłej, Wiktorji Pastówny i Fran- 

ciszki Platówny, oraz pp. Bronisła- 
wa Dąbrowskiego, Jarosława Le- 
szczyfisłkiego i Marjana Wawrzko- 
wicza, dalej Towarz. śŚpiewackiego 
„Bard“ pod kierunkiem dyr. Alfreda 
Stadlera į Orkiestry 40 pp. pod batu- 
tą kapelm, kpt. Władysława Wilko- 
szewskiego. Przemówienie wygłosi 
prof. de. Olgierd Górka. Bilety po 
cenach przedstawień dła młodzieży, 
do nabycia w. kasach teatralnych. 


ZEBRANIE OBROŃCÓW LWOWA 

Zarząd Związku Obrońców Lwo- 
wa z fistopada 1918 r. zawiadamia 
Członków Związku, że zebranie to- 
warzyskie Obrońców Lwowa, za- 
powiedziane na dzień 22-go bm, o 
godz. 21, odbędzie się nie w, sali 


cerskiego przy ul. Fredry 1. 


UROCZYSTY OBCHÓD, 

S-mej rocznicy walk  listopado- 
wych Odcinka VII Żółkiewskie-Za- 
marstyńów, połączony z dekoracją 
„Reduty Zamarstynów*, krzyżem 
Obrony Lwowa, odbędzie się w d. 
29 į 21 bm. 

Szczegółowy program uroczysto- 
ści na afiszach. 


* 

Wszystkich Obrońców Lwowa 
wzywa się o przybycie na wiec pu- 
biiczny Obrońców Lwowa, który 
odbędzie się dziś w niedziełę w Sa- 
li Instytetu Technologicznego (ul. 
Bourlarda 5). Na porządku dzien- 
nym ważne Sprawy obchodzące o- 
gót Obrońców Lwowa, przedewszy 
stkłem dotyczące naszych krzywd. 
Początek zebrania o godz. 4-iej po- 
południu, Przybywałcie wszyscy 
jaknajliczniej! Wstęp za okazaniem 
legitymacji odcimkowej lub krzyża 
Obrony Lwowa, Komitet Obreń: y 
Lwowa, 


mA DY— 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego we Lwowie 
w bieżącym tygodniu: 


Niedziela 21 bm. godz. 4.30 po 
południu w lokalu Rynek 8, I. p., 
ob. Z. Domrazkówna. „Życie ludzi 
przedhistorycznych z obrazami 
świetlnymi. 

Poniedziałek 22 bm. o godz. 7 wie 
caôr. 1) W Muzeum Przemysławem, 
roi. dr. M. Westwalewicz „O pra- 
wacit fizyko - chemicznych” z eks- 
perymentawmi. 2) W lokalu przy ul. 
Grodeckiej 69, p. inż. J. Domaszew- 
ski, „Rozwój sieci komunikacyi- 
nych Świata z obrazami śŚwiletl- 
nymi. 

Czwartek 25 bm. godz. 7 wiecz. 
w Muzeum Przemysłowem, prof. 


Ddelnsk „Kurjera Lwowskiego" 2 22. 11. 1826 
ARTUR SCHROEDER. 


„Żołnierz* Żmuda 
| — mama. 


W dorywczej komendzie pewnego 
odcinka bojowego w listopadowych 
dniach Lwowa zgłosiła się u dowó- 
dcy jakaś kobieta. Okutane to by- 
ło biedną chuŚciną, trzęsące się z 
przerażenia i zimna, gdyż padał 
właśnie deszcz ze śniegiem, miepo- 
rądmie rozglądające się po zajlłączo- 
nej żołnierzami i zapchanej różnymi 
gratami izbie. Odcinek ten był wła- 
śnie gęsto ostrzeliwany przez Rusi- 
nów, pociski padały blisko komen- 
dy, po dachu dzwomiły kule karabi- 
nowe, czasem brnzęknęła wybita szy 
ba a wtedy przez okno sypały się 
mckre piatki Śniegu i winowały w 
izbie, w której  wrzało go- 
rączkkowe życie. 

Właśnie dowódca rozkazał opu- 
Ścić izbę z powodu coraz gęściej pa 
dających kul, gdy w tem babina ku- 
ląc sięji z trwogą zerkajac ma wybi- 
te szyby, podeszła do niego: 

— A wy czego? Wiyjść matych- 
miast, bo tu teraz miebezpiecznie. 

— Wyjdę panie, ale przedtem pro- 
siłabym... 

Z piekielnym trzaskiem pękł 
gdzieś bardzo blisko szrapnel. 

— Matko Najświętsza! 


— A widzicie, mówiłem, Natych-| wał, że jest bardzo zajęty. 


miast wychodzić 1 


- 


dr. B. Fuliński, „Troska o potom- 
stwo” z obrazami świetlnymi. 

Piątek 26 bm. 7 wiecz. w Insty- 
tucie Technologicznym (sala żółta), 
prof. dr. Jakób Parnas „„Fiziologicz- 
ne podstawy ćwiczeń fizycznych”. 

Sobota, 27 bm. godz. 7 wieca. w 
lokalu przy ul. Ormiańskiej 2, II. p. 
ob. J. Ninkiewicz „O odżywianiu i 
witaminach“, 


Sekunderjusz Państw. Szpit. Powsz, 
Dr. KAROL TRAU 
ord. w chorobach uszu, nosa, gardła 

i krtani od 3—5 popol. 2545 
Kochanowskiego 26, parter. 


— Zaraz. Bo to, proszę pana... 
Ponowny trzask szrapneła, aż re- 
sztka szyb zadźwięczała. 


„KURIER LWOWSKI poniedziałek, 22 Hstuaud LID. 


pasza 
r LASEL 


e) 


=. 
-> 
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ST U D O R“ (karatka 2-drzwiowa) 


zł. 9000:— 


loco Gdańsk, 
bez kosztów 


łącznie z cłem 
przewozu do 


miejsca przeznaczenia. 


Nowe modele samochodów 
względem technicznym 


jak i wyglądu 


Ford przedstawiają, tak pod 
zewnętrznego, ideał 


nowoczesnego samochodu. Niska cena i niezrównana spiaw" 


ność samochodów Ford są 


przysłowione. Zakryte samo- 


chody — karetki, dzięki doskonałemu wyposażeniu wnętrza 


oraz nowoczesnym 


linjom karoserji, 


zadawalniają nawet 


najbardziej wymagających. Wszystkie modele zaopatrzone 
są w pięć opon bałonowych i posiądają stalową karoserię 


w dobranych kolorach, 


elektryczny 
tryczne oświetlenie i t. d. 


uruchamiacz, elek- 
3245 


Demonstracje, nie obowiązujące do kupna, 


oraz prospekty i 


informacje u każdego 


z upoważnionych przedstawicieli Forda. 


Ford 


UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkich większych miastach Polski. 


P. 73 


Walka z lichwą bankową. 


Warszawa, 20 listopada. 


ponad ustawową norme, Banki to 


W. Ministerstwie skarbu opraco- | pozbawione będą kredytów w Ban- 
wywany jest obecnie projekt wałki| ku Połskim, a następnie zamykane, 


z bankami, które pobierają odsetki 


sem była przyj nim. 
— Janek, raku czatracony, to 
ty od matki się odwracasz? To on 


— Co wy właściwie matko? Na proszę pana. 


korytaz, prędkc! 

Widząc, że nie oddzepi się kobiety 
wyszedł z mią ma długi mnocznyj ko- 
rytamz. 

— Więc? 

— Błagam pana o syna. 

— (Co? nie rozumiem. 

— On tu jest. Uciekł. Ma lat do- 
piero trzynaście. 

— Nazwisko? 

— Żmuda, Janek Żmuda. 

Dowódca zawołań swego zastę- 
pca dzy podoficera, kazał kobiecie 
do niego się z tem udać, wrócił po- 
spieszmie do iziby. 

— Bo to proszę pana, chłopaczy- 
sko wyrosło duże, choć dzieciak. 
Pan mówi, iż niżej lat szesnastu się 
nie przyjmuje, a on trzynaście. To 
ja przyszła... 

— Chodźcie za mną. Choć tu ta- 
kiego nie ma. Znam wszystkich. 

_ Weszli do jakiegoś składu od po- 
dwónza, gdzie chłopcy rozpakowy= 
waly ładunki, dzyścili broń, wyda- 
wali bandaże. Byle jak ubrani, 
pirzepasani pasami, z azapkami gi- 
mnazjalnemi, gdzieniegdzie na czu- 
prynach „zdobyta“ capnka żołnie- 
nzy austriackich «z onzełkiem pol- 

— Czy jest tu Żanuda? 

Nikt nie odpowiadał. 

W kacie przykucnął ktoś i uda- 
Nie u- 
szło to uwagi babiny, Jednym su 


— /mudą ? 

— Nazywam się w wojsku pol- 
skiem Wisniewski. 

— Ile lat? 

— Mnaście. 

— Wyraźnie! 

— On, proszę pana, ma lat trzyma 
Ście dopiero. 

— Ale siły na ośmmaście!! Też 
mama wstyd robi i włóczy się pod 
kulami! 

— Póidziesz do domu. 

— Teraz nie można. Niech mama 
idzie na korytarz. 

Na korytarzu — usłyszałem taką 
rozmowę: 

— Żeby tam nie wiem «o, to nie 
póidę! 

— Janek, dziecko drogie... 

— Dziecko to Józek w domu, któ- 
rego mama odleciała, a ja tu żoł- 
mierz. 

— Cóż ty bąku będziesz mi mó- 
wit o tem odłatywamiu, Żołnierz za 
dwa grajcary! Widzicie! 

-- Mamo!! Bo wyllecę na ulicę, 
stanę sobie ma wprost tych tam i 
miech mnie kule... 


— Jezu, Jezu! Janeczku, posłur- 


chai matki i chodź! Tak się boję. 


— To też niech mama dyma do 
domu, ja pokażę któredy i o mnie 
będzie spokoina. Przecież musia- 
lein! I Franek Gąsior i Władek Ka- 
sprzycki i Józek  Narolski poszli, | 
aawet strzelają, biją: się, a ja tu bez- i 


pieczny. I tak już wstyd z tem przyj 
Ściem mamy! Będzie kłopot, żeby 
mnie z powrotem przyjęli. O co ma 
ma płacze? A lepieiby było, żeby 
te dranie Lwów cały zajęly, mamę 
wygmali, może Józka zabili? I rak 
szazeście, że mieszkamy: po polskiej 
stronie. 

— Wróć się! 

— A mama swoje! Przecież nit 
wrócę i wyrwę na inny odcinek. 
Ouwa, wszędzie mnie już przyjmą. 
ldźże mama do domu i nie płacz, 
bo się będą ze mnie śmiali O, tędy, 
przeprowadzę. 

— Ale będziesz uważał? 

— To się wii! 

— Niechże cię Pan Jezus dhrom, 
sieroto jedyna. 

— A na Józka uważać, żeby nie 
wyłazjł na ulice — dodał tonem 
„doświadczonego w sprawach bo” 
jowy!ch. 

Ale jak będziesz 
przyjdzie sz. 

— Dadzą umop, to przyjdę. Na» 
turalnie, 

Nie dali tak prędko „urłopu”*, bo 
w tydzień potem był ranny pod 
Sejmem. Wiśliznął sie z krótkim ka- 
rabiinikiem gredkim w grupę ataku- 
jących i wytrwal do ostatka. Sari- 
tarjuszowi, który go wyciągał z li- 
n bojowej, powiedział z uśmie- 
chem: 

—. Głupstwo! w rękę! Mamie trze 
ba dać znać, iż tylko draśmięty, bo 
znowu przyidzie 7 płaczem i będzie 
wstyd. 


ca to 


mógl, 


— 00a 
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jako „Czarodziejka“ 
DZIŚ KINO CHIMERA. 


Krucjata Dzieci -- G. Piernego. 


A 
Lwów, 21 listopada. 


Wśród dzieł choralno - orkiestral-. 


mych ostatnich dziesięcioleci zajmu- 
je muzyczna legenda G. Piernego — 
„Krucjata Dzieci“ w literaturze świa 
towej jedno z najpierwszych miejsc. 
Wysoka liczba wykonań zagranicą, 
odznaczenie dzieła nagrodą miasta 
Paryża. wszystko to świadczy: nai- 
wyimowniej o powodzeniu i uznaniu, 
jakienr cieszy się stale ten utwór, 
szczery w imwencji, doskonały w 
budowie. 

Kompozytora  matchnętła -— jak 
wiadomo — legenda. inmająca swe 
żródło w zapiskach kronikarskich z 
13 wieku (kroniki Alberta v. Stade 
4 Jakóba de Voragine) które głoszą, 
Że w owym czasie mnóstwo dzieci 
z okolic Flandrii przybyło do miasta 
Genui, by spieszyć na obronę ziemi 
Świętej. Podczas burzy morskiej 
wiele dziatwy potonęło, a tylko zni- 
koma część wróciła do domów ño- 
dzinnych. Pytane o powód tej wę- 
drówiki, odpowiadały, że nie wiedzą, 
za jakim głosem poszły w świat. — 
Sam tekst pióra: Marcelego Schwo- 


ba, zawiera mnóstwo scen lirycz- |[ 


nych i dramatycznych, które kom- 


pozytor muzycznie świetnie oddał. | 


Na czoło dziatwy wysuwa się ma 


tchniona postać chłopczyka Allaina " 
i urocza młodziuika Allys. Do uste- | Ẹ 


pów tchnących prawdziwą poezią, 
należą śpiewy gromadłzącej się dzia- 


twy, ilustracja pochodu po wiosen- | jg 


mych łanach (piękny wstęp orkiest- 


(Z okazji zapowiedzianego na 23. bm. koncertu). 


ralny. do części drugiej!) pieśń że- 


"glarzy, opowiadanie starego mary- 


mamza o gwiazdce, która utonęła, 
dalej porywająca potęgą i realizmem 
ifustracja burzy morskiej, wreszcie 
hymm dzjiękczynny: Potężne Altelu= 
ja, które koromuię godnie całe dzie- 
ło, Muzyka Piernego odznacza się 
wielka śŚpiewnością, plastyką wyra- 
zu dramatycznego i mistnzostwem 
formy. — Tylko nieliczne centra mu 
zyczne mogą pozwolić sobie na wy- 
konanie tego wspaniałego utworu, 
który wymaga ogrommego aparatu: 
Prócz orkiestry symionicznej, pródz 
pięciu głosów solowych i kwartetu 
solowego, bierze tu udział chór mie» 
szany, chór dzieci (150 osób) i chór 
chłopców — razem zespół złożony 
z 300 osób. — Ostatnie wykonanie 
„Krucjaty“ w maju bicżącego roku 
nazwały krytyki tutejsze ewene- 
mentem sezonu muzyczncgo. 


Nadesłane. 


JUŻ NADESZŁY 


OSTATNIE NOWOŚCI 
DLA PAN do firmy j 
ANTONIEGO UWIERY § 
Lwów ulica Halicka 10. 


również do filji w Tarno- 
polu-Stryju. 2524 M 
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Napad piratów na okręt. 


Kapitan uprowadzony został do niewoli. 


Hankou, 20. 11. (PAT). Parowiec 
fapoński „Siugiungmaru” zosał o- 
brabowany w ubiegły czwartek 
przez piratów. Napaśců dokonano w 
pobliżu Haakou. Statek zatrzymano 
wystrzałąmi armainimi. Kapitan 
sądził, że władze wojskowe zamie- 
rzają dokonać rewizji i zarzucił ko- 
twice Wówczas ma statek wpadli 
piraci w umiftormach wojskowych, 
żądając zapłaty 15.000 dol. 

Gdy im  odpowiedziąno, że na 
statku nie ma pieniędzy, zaczęli gra- 
bić stańek i zabrali 13.000 dol. w 
gotówce i liczme przedmioty warto- 


ny do niewoli. Pirąci żądają za ic- 
go uwolnienie okupu 10.000 dol. Na 
miejsce wypadku odpłynęła kano- 
nierka angielska i rozpoczęła pościg 
za piratami, 


NADUŻYCIA PRZY DOSTAWACH 
WOJSKOWYCH W KALISZU, 
Poznań. (Tel. wł). 
Tutejszy sąd wojskowy skazał 
majora Muszyńskiego na 15 miesię- 
cy, a kapitana Bobkiewicza ma 14 
miesięcy więzienia i obu na wydale- 
mie z wojska. Nadużycia skazanych 
spowodowały duże straty dla Skar- 


ściowe. Kapitan został uprowadze- | bu Państwa. 


Komunista prezesem 
Kasy chorych. 
Warszawa, 20. 11. (AW). Dzisiej- 
szy „Przegląd Wieczorny“ informu- 
je iż w klubie radzieckim P. P. S. 
w Kasie Chorych istnieje tendencja 
oddania prezesury rady Kasy Cho- 
rych komunistom, bez których lewi- 
ca w radzie nie miałaby większości, 
W każdym razie zarząd obecny Ka. 
sy Chorych nie utrzyma się nadał 
w swym składzie. 


Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


Zwalczanie lichwy 
mieszkaniowej. 


Warszawa, (Tel. wł.) 
Ustawa o zwałczanii«: lichwy mje- 
szikianiowej, wyjdzie w charakterze 
rozporzadzenia p. Prezydemta Rze- 
czypospolitej. Projekt rozporządze- 
mia został już podpisany przez p. 
min. spraw wewn., gen. Sławoj- 
Składkowskiego. Projekt ten prze- 
słany będzie do Rady Prawniczej 
dla zaopiniowania, poczem przej- 
dzie do rady ministrów. W proje- 
kcie tym główny macisk położono 
na sprawę handlu mieszkaniami i na 

ochronę interesów sublokatorów. 

—— 
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M | co P. P. Jana Tymczyszyna, 
m6 | dzono zamach morderczy. 


topada 1926. 


Nadesłane- 
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Zamach morderczy na posterunkowego PP. 


Lwów, 21 listópada. |i zniknął wśród ciemniości. Strzał 


W nocy 19 
wow. Gródek Jag. na posterunkówe 
urzą- 


Około g. 23 Tymczyszyn wracał 
od Katarzyny Ostrowskiej do do- 
mu. Chcąc sobie drogę skrócić, tu- 
szył on ma przełaj przez ogrody. 
Gdy w iednem miejscu przęskaki- 
wął przez parkan, jakiś osobnik u- 
kryty za drzewem rzucił nań cegłę. 
Tymczyszym schylił się i w ilen spo- 
sób umknał ciosu wymierzonego w 
giowę, a gdy rzucił się, by dhwytać 
napastnika ów strzelił z rewolweru 


Morderstwo i samobójstwo. 


s Lubaczów. (Tel. wŁ). 
Dnia 17 bm. w Zakopcach, mow. 
Lubaczów, 24-1ellni parabek  Fedko 
Karhut zastrzelił 34-letnią meżątkę 
Parańkę Załapało, żonę Prokopa 
Załapało, poczem popełni! samobó:- 
Stwo. 
Przy zwłokach znaleziono list, 
którego treść wskazuje na to, iż 
stało się to za Obopólną zgodą. 
Zwłoki pozostawiono na, miejscu 
aż do przybycia komisji sądowo-le- 
car skiej. 
iacomań © aa 


FAŁSZERZE 50 i 10 ZŁOTÓWEK. 

Warszawa, (Tel. wł). 
Aresztowana tu wielką bandę fat- 
szerzy banknotów 10 i 50-cio zło- 
towych. Kqąło Jabłonny zatrzyma- 
no pociąg i $konfiskowano walizkę, 
zawierająką falsyfikaty. Aresztowa- 
no Borucką i Icka Furmańskiego a 
w drugim przedziale Wanzentrege- 
ra i Gołdblatta. 


= —— — 


bm. -w  Obroszynie | ua szczęście chybił. 


* Pod zarzutem: dokomania tego za- 
machu aresztowana Stefana Przy- 
siajkę, który przed sąsiadami chwa- 
lit się iż on to chciał zabić Tyrnczy* 
szyna, Z początku w czasie śledz- 
twa policyjnego Przystajko wypie- 
ra? się winy, wkońcu jednak przy- 
znał się i zeznał, iż chcłał sie zem- 
ścić, albowiem Tymozyszyn zarzu- 
chł mu kradzież jabłek, oraz.. oho- 
dził do jego dziewczyny Katarzyny 
Ostrowskiej, 
Cherchez la fenime; 


UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE 


Tragedja miłosna w Zakopoach,! W ROCZNICĘ ZGONU Ś .P. ŻE- 


ROMSKIEGO. 

Warszawa, 20. 11. (AW.) Dziś w 
rocznicę śmierci Stefana Żeromskie- 
go na cmentarzu ewangielicko - re- 
fonmowanym odbyły się uroczysto- 
Ści żałobne. W imieniu sfer literac- 
kich, przemówienie poświęcone pa- 
mięci Wielkigo Pisarza wygłosił pre 
zes Zawodowego Związku Litera: 
tów w Warszawie p. Juliusz Kaden 
Bandrowski, 


PRZYSPIESZENIE REFORMY 
ROLNEJ NA ŚLĄSKU. 
Katowice. (Tel. wł.). 
Sejm śłąski 24 glosami połskiemi, 
przeciw 10 głosom niemieckim u 
chwalił wvasygnować 500.000 zło- 
tych Śląskiernu Towarzystwu osa- 
diniczemu na qele reformy rolnej na 
Śląsku, 


REWOLUCJA W NICARAGU!. 

Waszyngton, 20. 11. (AW.) Me- 
ksykański „Excelsior* pisze: gdyby 
nastąpiła interwencja Stanów  Zje- 
dnoczonych w Nicarągui, gdzie wy- 
buchta rewolucja, rząd meksykański 
zerwie stosunki dyplomatyczne ze 
Stanami Zjednoczonymi A, PI, 


T ai 


aa „KURIER 


OD ADMINISTRACJI: 


Czas odnowić 


DP na 


prenumeratę 


Listopad ! 


zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza- 
my 0 rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 


na P. K. 0. Nr. 153,215 lub 


przekazami pocztowymi, by 


nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma. 


Bernard Shaw zrzekł się nagrody Nobla. 


Kopenhaga (Tel. wł.) 

Bernard Shaw wystosował do Kró 
lewskiej Akaaemi Szwedzkiej pi- 
smo, w kiórem dziękuje za przy- 
zuanie mu nagrody Nobla za rək 
1925, lecz u$wiadcza, że po gięh- 
szej rozwadze, Postanowił nie przy- 
iąć przypadających mu pieniędzy, 
gdyż czytelnicy jego i słuchacze do 
słarczają mu ś1odków więcej niż wy 
starczających ra jego potrzeby, Re- 
noma lego — twiendzj — jest tak 
rozpowszech.icna, że szkodzi tego 


| zdrowiu duchowemu Ww kanse- 
kwencii więc piosi Akademię K-6'e- 
wską o usieszczenie jego dzieł po 
za konkursem oraz o utworze z 
należnych mu pieniedzy: funduszu, 
od którego udzetki przezmaczonz Ly 
tyły ra «ele literacko-antysty(czne- 
20 poroziutieria pomiędzy Szwecją 
a wyspami brytyśskiemi, W zakoń- 
czeniu Shaw wyraża ubolewanie, że 
literatura szwedzka jest tak mato 
znana z powodu braku niezbędnych 
dla przekładów pieniędzy, 


pd PRZE 
100.000 zł. kary grozi nieuczciwym 
węglarzom. 


O zaopatrzenie rynku wewnętrznego w węglel. 


Warszawą. (Tel. wł.). 

Ogłoszono rozporządzenie Prezy- 
denta Rzplitej w sprawie regulowa- 
nia kolejowych transportów wegla, 
koksu i brykiełów węglowych. Za- 
rządzenie to, wchodzące w życie z 
dniem ogłoszenia, ustanawia Go na- 
stępuje: 

„W zależności od potrzeb gospo- 
darczych minister komunikacii u- 
stalą płan i kolejność transportów 
koleiowych, koksu i brykietów wę- 
glowyych, przeznaczonych zarówno 
ną rynek wewnętrzny, jak i zagra” 
uicę, wydaje właściwe „zarządzenia 
i kontroluje ich wykonanie. 

Kopalnie węgla, wytwórnie bry- 


kietów węglowych i koksu obowią» 
zane są na żądanie ministra komuni- 
kacji udzielić mu wszelkich initorma 
cyi co do pojemności własnych skła 
dów węglowych i zużycia opału. Za 
niezastosowanie się do tego będą 
nakładane ra winnych 
grzywny w wysokości 100.000 zł. 
niezależnie zaś od tego, minister ko 
munikalcjj ma prawo ograniczania, 
lub zupełnego wstrzymania dosta- 
wy wagonów na okres 10-dniowy. 
Rozmorządzenie to wpłynie nie- 
wątpliwie na obfitsze, niż dotych= 
czas, zaopatrywanie rynku wewnę. 
trzengo w węgiel, 


— 4 — 


Licytacja wina w Beaune. 


Lwów, 2i listopada. 
W pierwszych dniach  lisłopada 
tale i ciche miasteczko Beaune w 
Burgundji przedstawia orygmalny 
widok, bowiem zieżdźają się doń z 
całej Francji Angli, Holandii, 
Szwacarji, a nawet z Ameryki han- 


przytułku i szpitala dla starców ż 
sierót. 

Jestto starożytny i wzruszający 
podział, datujący się od XV w. Wr. 
1443 zakłada w Beaune kanclerz 
Burgundii Mikołaj Rolin wraz ze 
swą.małżonką de Salius, owe asy- 


dlarze wina, aby módz na licytacji Hum celem uproszemia łaski Stwór- 
zakupić bodaj kilką beczek, ze sła- | cy w walce z nieprzyjacielem swo- 


wnych tych piwnic, 
oznadzonym dniu zbierają się Kup- 
cy i w obszerirych piwnicach odby- 
wa się Próba kosztowania wina, 
która jest uświęcana tradycyjnymi 
zwyczajami, np. nie wolno używać 
innych naczyń, tylko specjalnych 
talerzyków robionych ze srebra lub 
z cudnego szkła. Po południu kupe 
cy staczaja wprost zaciekłe walki 
o ten boski trunek. Każda kadź za- 
wiera 228 litrów wina, a cena jej 
waha się od 9000 franków do 14.000! 
Wina te znane są smakoszom iako: 
Beaune de Salius, Pommard - Da- 
mes de Charitć, Alex - Corton, Vol- 
nay - Blardeau iid. Sumy osiągnię- 
te z licytacii dochodza do milionów 
franków. Połowę z tych pieniędzy 
otrzymują hodowcy winnic i robot- 
nicy, a druga polowa należy, do 


Już rankiem w lim Filipem Dobrym. 


W 1459 otrzy- 
muje ten zakłąd rozległe dobra, a 
dwudziestu hodowców winnic za- 
czyna ję uprawiać i wyrabiać wino 
specjalnym sposobem, którego ta- 
jemnica przechodzi już od tylu wie- 
ków z ojca na syna. 


Nadesłane. 
PIĘKNE ! TRWAŁE OPRAWY KSIĄŻEK 


wykonuje: 


Mitroliratornia Krywięckieca 


LWÓW, PIEKARSKA | C. 


(Gmach Tow. pensyjnego). 3186 


Wszelkie druki i pieczęcie 

wykonuje gustownie i szybko 3139 
L Friedman 
wo Lwowio, Sykstuska4. Tel. 18-90. 


_LWOWSKI*, poniedziałek, 22 fstopaca: 1926. 


KALI 


Jw” TONIE WIC DOŻZNÓW 
NA MARGINESIE. 
Anormalności. 


Lwów, 21 listopada. 

Doprawdy, zwariowaną mamy 
tegoroczną jesień! 

Wszędzie szaro, nago. bezbarw- 
nie, a tu słońce w przebyszirei au- 
reoli blasku chodzi sobie codziennie 

po tem przedztmowem pustkowiu, 

uśmiechnięte, pogodne, grzeje zalot- 
nie i rozśmiewa się z naszych futer, 
które dźwigamy w pocie czoła, 

Krótko mówiąc — mamy „oszczę- 
dnościową* wiosnę dostatecznie 
wygodną i miłą jednak bez komior- 
tu zieleni i luksusowych kwiatów 
azyli: trochę zimy, trochę lata. 

Naturalnie! Tak być powinno. Sa- 
nacja! 

Może i dla nas nastanie wreszcie 
blogosławiona era: może i Wolska 
gleba zamiast chwastów i kapu- 
ścianych głów zaąoznie rodzić szła- 
chetniejsze „ananasy“, Kto wie? 
Wszystko możliwe- 

Wszakże plantatorzy  szczewio* 
nek „sanądyjnych” olbjecuią grusz- 
ki na wierzbie... 

Lecz nie wszędzie tak różowo, Pa 
godnie i wesoło... Zwłaszcza W O= 
gródkach — partyjrych smutno, 


Eda, i beznadziejnie. 

Sadzono tam najwspanialsze my- 
Śli, jak wiiiną łatorośl, aby kiedyś 
wyrosły, zakwitły i wydały słodicie 
grona ną Pożytek domowy. 

Tymczasem na te pańskie, chłop- 
skie i robotnicze winnice spadiia za. 
raźliwa Philoxera, objadająca do- 
szczętnie demokratyczne i konsty- 
tucyjne Sadzonki. To ci dopiero 
klęska! 

Ludziska załamują ręce i zamiast 
wytrawnego wina popijalą torźką 
cykułę, podawaną na rozkaz wyż- 
szy w bufeciie sejmowym. 

Ale cykuła nie Podnieca, nie upa- 
ia, ale sprowadza ponure halucyma- 
cłe; pod ich wpływem właśnie 
Sanojca palił do kagańca, „Wy- 
zwolenie* uchwaliło rezolucie mo- 
narchistyczne, a Witos mówi pa 
francusku... 


Wid. 
zy 


OKULISTA 


dr. Leon Grud yasa 
przy ul. Ramanawiota 7.. M 
ed godziny 12-1. 3—5. 


„KURIER CWOWSKI*”, poniedziałek, 22 Kstopada 1926. 


Pogadanki lekarskie. 


SZPARAGI POWODEM ŚMIERCI. 

Niedawno Dr. Lorenz z Wiednia 
opisywał przypadek śmierci z po; 
wodu nadużycia w spożywaniu 
szparagów. Pewna pacjentka spo- 
żywała codziennie przez szereg ty- 
godni bardzo wielkie ilości szpa- 
ragów. Włókna roślinne ze spoży- 
wanych szparagów, znajdujące się 
w tej jarzynie w bardzo wielkiej 
ilości, nie były wydalane z ustro- 
ju, lecz gromadziły się w jelitach, 
formując zbite i twarde masy na 
kształt odlewów kiszek, Twarde 
te masy ugniatały w pewnych 
miejscach ściany jełit dając wrzo- 
dy w tych miejscach. jeden z ta- 
kich wrzodów przedziurawił ścia- 
nę kiszki i spowodował Śmiertel- 
ne zapalenie otrzewnej. A więc e- 
strożnie z nadużywaniem Szpara- 
gów! 

GRUŹLICA W ANGLJI. 


Walka społeczna z gruźlicą w 
Angiji święci swe tryumfy. Obec- 
mie Anglja posiada 381 lekarzy 
zajmujących się wyłącznie zwal- 
czaniem tej choróby. Poradni prze- 
ciwgruźlicznych w Anglji istnieje 
441, zaś sanatorja i szpitale pó- 
siadają dla gruźlików 20.400 łó- 
żek. Wyniki tej akcji ilustrują cy- 
fry śmiertelności z gruźlicy. W la- 
łach 1881—1890 umierąło na tę 


chorobę w Anglji rocznie 242 na 
100.000 mieszkańców, zaś obecnie 
umiera tylko 126. (W Polsce śmier- 
telność obecnie wynosi 360 na 
100,000 łudzi rocznie.) 


JAK ORDYNUJĄ W PARYŻU SŁAWNI 
LEKARZE ? 


Sławni lekarzy paryscy obok 
wielkiej ilości pacjentów, muszą 
pokonywać jeszczę dalekie prze- 
strzenie dzielące poszczególnych 
chorych od siebie. Wobec tego 
sposób ich ordynowania odbiega 
znacznie od naszych stosunków. 
Lekarz taki, jeżdzi stale własnym 
automobilem w towarzystwie 0S0- 
bistego sekretarza. Podczas wizy- 
ty chorego sekretarza notuje ste- 
nograficznie wszystkie obserwacje 
i zlecenia lekarskie. Obaj opuszcza- 
ją dom pacjenta, bez żadnej bliż- 
szej z nim rozmowy. Po drodze 
do drugiega chorego sekretarz 
przepisuje w automobilu na ma- 
szynie zlecenia lekarskie i recepty 
i nadaje takowe w liście do pa- 
cjenta na najbliższej stacji poczty 
pneumatycznej. Tą drogą po go- 
dzinie otrzymuje chory zlecenia i 
recepty lekarskie. O ile ordynacja 
lelarska jest obszerniejsza dyktuje 
ją w domu u siebie lekarz maszy- 
nistce, która ją nątychmiast pacjen- 
towi odsyła, Dr. B 


w= TYDY——— 


Kurjer literacki. 
EE E K LK 


Człerdziesty siódmy zeszyt „Świa- 
au  Czterdziesty siódmy zeszyt 
»Świata* przynosi niezwykle cie- 
Kawy artykuł, pióra Artura Śliwiń- 
kiego, obecnego dyrektora tea- 
tów miejskich p. t. „Deficyt tea- 
tralny*, Sprawa ta jest żywo ko- 
mentowana przez prasę i opinię 
społeczną. Artykuł p. Śliwińskiego 
wyjaśnia zagadnienia od strony 
rzeczowej i kompetentnej. p. W. 
Grubiński pisze o potrzebie czy- 


bileusz Cervantesa, St. Krzywo- 
szewski dał barwną „kronikę z ty- 
godnia“ Karol Frycz zdaje sprawę 
„Z wystawy książek“. Znany w 
Warszawie reżyser p. Ryszard Or- 
dyński dzieli się z czytelnikami 
„Swiata“ wrażeniami z New-Yor- 
ku w oryginalnej korespondencji 
pt. „Miast-Kolos*, Pozatem znaj- 
dujemy sporą wiązankę artykułów, 
feljetonów, anegdot.  Wszysttkie 


|artykuły są bogato ilustrowane. 
tania, Dr. Michał Sobeski czci ju- | 


Straż piśmiennictwa polskiego. 


Warszawa 20 listopada. 

W. my$ł ustalonego ostatnio statu- 
tu Warszawskiego Towarzyswa li- 
teratów i dziennikarzy polskich, pu- 
wstała przy I-wie „Straż piśmien- 
nictwa Polskiego“, w której sklad 
wohodzą wszyscy członkowie ho- 
norowi T-wa. Zadaniem Straży, 
jest: a) studjowanie przedewszy- 
stkiem ruchu literackiego polskiego 
1 doroczne wydawanie odpowied- 
niego biuletynu, b) przyznawanie co 
rok I lutego nagrody za najlepsze 
dzieło literackie w postaci zaszazyt= 
nej odznaki. O tę nagrodę ubiegają 
się dzieła i prace ogłoszone w ciągu 
ostatnich 12 miesięcy (od stycznia 
do stycznia). Wreszcie 3) Straż Pi- 
śmienmictwa Polskiego może — na 
zaproszenie — podejmować się roz- 
strzygania konkursów literackich i 
może przyjmować fundusze na sty- 
pendja, zapomogi i nagrody. 

Godność członka Straży Piiśmien- 
nictwa jest dożywotnia. W tai chwi 
li gremium Straży Piśmiennictwa 
Polskiego stanowią nastepujacy 
czlonkowie honorowi: Waclaw Be- 
rent, Al. Krauskar, Artur Opbinag 
(Or-Ot), Zenon Pnzesmycki (Mi 
riam), Stanistaw Przybyszewski, 
Marja Rodziewiczówna, Wacław 
Sieroszewski, Andrzej Strug, Leo- 
pold Stafi, Aleksander Świętochow- 
ski, Kazimierz Tetmajer, Józef 
Weyssenhoff i b. Prezydent Rzeczv 


pospolitej Stanisław  Wojiciechow- 


ski. 

W dniu 24 bm. zarząd T-wa fitera- 
tów i dziennikarzy polskich urzą- 
dza w siedzibie swej uroczyste po- 
siedzenie zarządu z udziałem człon= 
ków honorowych, celem wręczenia 
dyplomów tym członkom  Homoto. 
wym, którzy dotychczas nic nie o- 
trzymali jednocześnie zaś odbędzie 
się inauguracyjne posiedzenie Stra- 
ży Piśmiennictwa Polskiego, 


Pani B. M. Neuweld 


właścicielka pierwszorzędnego Sa- 

lonu mód we Wiedniu przyjechała 

na krótki pobyt do Lwowa, uzu- 
pełniając składnicę 


Rudolfa Neuwelła 


pl. Marjacki 8 kreacjami estatnie 
medy | zaprasza swoją kllentelę 


M. GESZWINDOWA 


Przygotowuje wzorem szkół zagranicznych 
od samodzleinaj, twórczej, pracy w przemy- 
śle artystycznym. 

Nauka okejmuje: rysunek kompozycyjny 
dia tkactwa, hafciarstwa, keronkarstwa, ro- 

bót metalowych i ceramicznych. 

Teoria harmonji barw, modelowanie, per- 
spektywa, geometrja wykreślna. Hist. sztuki 
i kostjumu, towaroznawstwo. 

Hafty, koronki, batiki, roboty w metalu 
skórze i drzewie. 

Zgłoszenia przyjmuje przedpołu- 
dniem. Ul. Reja 3, prawy parter 
——OV—— 


Kurjer lotniczy: 
Współdziałanie społeczeństwa z rozwojem lotnictwa 


we Francji i 


We Frandi zwiazek izb handlo- 
wych francuskich za  inicjańywa 
Marsylii wszczął akcję celem ener- 
gicznego materjalnego poparcia roz= 
woju komunikacji lotniczej, Między- 
narodowa izba hamdłowa zajmuje 
się ed dwuch lat w speciatnych ko- 
misjach zagadnieniem  nailepszezo 
zużycia komunikacji lotniczej dla 
handlu miedzynarodowego. Rozwój 
lotnictwa Niemcy zawdzięczają sub- 
wenciom wypłacanym w gotówce i 
propagandzie. Subsydja wypłaca- 
ue lolniotwu niemieckiemu nie wy- 
czeęrpują jednakże wszystkich zasił- 
ków, jakie popierają rozwój komu- 
mkacji powietrznej w  Niemozech. 
Lotnictwa nisrnieckie jest popierane 
brzez niemieckie państwa związko- 
we, gminy i miasta w formie róż- 
nych subwencyj oraz pożyczek. W 
r. 1925 subwencie gminy miadi wy- 
nosiły 3250 tysięcy dołarów, sub- 
wencje rządowe 1.100 tysięcy dola- 


w Niemczech. 
rów. W r. 1926 sumy te powiększy* 
ły się kilkakrotnie. 

W zestawieniu z pomocą jaka 
spotykają towarzystwa lotnicze po- 
za granicami Polski praca wolskicii 
kompanii lotniczych wygląda szcze* 
gólnie niepomyślnie. Mimo 4-ro let- 
niego istnienia komunikacii mowie” 
trznej w Polsce tylko Warszawa 
posiada hangary na pomieszczenie 
samolotów towarzystw komunika- 
ayjnych. Dopiero w ostatnich cza- 
sach L. O. P. P.Pobudowała w Ło- 
dzi, Lwowie i Katowicach han- 
gary dzięki wysiłkom swych komi- 
tetów. Sfery handlowe i pnzemysło* 
we, w których inreresie jesi roz- 
wój komunikacii powietrznej wyka 
zują w tych ważnych sprawach bar- 
dzo małe zainteresowanie. Awiacja 
jest przeto u nas ciągle jeszcze w 
stadjum eksperymentu wówczas 
gdy na zachodzie stała się iuż nie: 
odzownie środkiem komunikacji. 


m 
Kurjer szachowy. 
Pod redakcją KLEMENSA FUNKENSTEJNA: 


Partje z turnieju o mistrzostwo Lwowa na rok 1926. 
Gambit hetmańsizi. 


Białe: Czarne: 
Sokołowski (0) Dr. Landau (1) 
1. d2—d4 11 d7— d5 
2 c2—c4 2 Sg8—16 
T oe T 
„Gcl = Ę = 
$ 8g1—73 Ś SIRZĘJ 
6.Gg5xe7 GHa8xe7 
T.e (6 90% dr5 7Se4XxXc3 
o DW2 PASCZ 88 e6Xd5 
9.Hdl—bs3 9. c7—c6 
10. e2—e3 10. Sb8 — d 7 
LGtł —d3 11.5d7—1f6 
122 h2—h3 12. 0—0 
13. 0—0 13. Sf6—e4 
14,Wal—dl 14. Kg7— h8 
15. Hb3 — c 2 155 17 —15 
16.5 f3—e5 
(zamarkowanemu 
ostatniem posunię« 
ciem postanowieniu 
ze strony czarnych 
opanowania cen- 
trum przeciwstawia- 
ją białe tęsamą de- 

cyzję). ezz ka 
17. 12 —1f4 177 Hg5— h4 
18. Gd3X e4 18. 5xXe4 
19 Kg! —h2 19.H h 4— h5 

(posunięcie takty- 
cznie słabe) 
2.H c2 —f2 5— e8 


(odwrót a w ś'ad 
za nim dobitny atak 
przeciwnika), 


2 g2—g4 21. Wy => De 
22 Hf2 —h4 22. Gc 8 — a 6(7) 
23. Wf1—f2 23. WaB—c8 
244 14—f5 24 Kh—g8 
(bo grozi sząch 
skoczkiem na g 6). 
25. g4—g5 Wc8—c7 
e e GGa6—c8 
. f5— fő 27.Gc8—e6 


(to nalezało uczy- 


nić odrazu już w | 


22. posunięciu!). 
28. $ 


28 Wf2— 14 g7—g6 
29.Hh4—h6 29. c6—c5 
30. W f4 — h 4 30. c5Xd4 
3.1. c3Xd4 31,He8—c8 

(zapewne z myślą 

użycia hetmana do 

obrony na przed- 
ostatniej linji). 

32. Se5X g6 32 W e7 — c 2-- 
33, Kh2— W140) 33.Wc2—c7 

(wahadłowe posu- 

nięcia, charaktery- 

styczne dla deruty). 
lh PAT 1 34.WcTXe7 
35. 6Xe7 35. W f8 — f 7 
36. g5—g6(l) 36.6Wf7xXe7 

37 6 X h 7+ Rgs Hg 
T g : — hg 

38. Hh 6 — f 64 : 
(wobec czego czarne poddają). 


NOTATKI I ODPOWIEDZŁ 


Turniej o mistrzostwo Lwowa na 
rok 1926. skończy się z ubtywem 
następnego tygodnia. Obecnie od- 
bywają się rozgrywki już tylko w 
grupie zwycięzaów według ustano- 
wionego przez Komitet turniejowy 
ścisłego rozkładu. Grają więc Frie- 
dman, Knappeis, Kurkiewicz, inż. 
Piotrowski, Sokołowski i Wólcik. 
Każdemu z tych zawodników zape- 
wriona jest jedna ze 6 nagród, a tyl 
ko 0 porządku tych nagród zadecy- 
duje ilość zdobytych w nazwanej 
grupie punktów. Z pierwszą nagro- 
dą — pieniężną — połączony będzie 
tytuł mistrzą Lwowa. Największą 
ilość punktów wykazują narazie 
Friedrnan i inż. Piotrowski, 


Międzynarodowy turniej mi- 
strzów szachowych rozpoczął się 
w dniu 17 bm. w Berlinie w Equita- 
ble - Palast. Biora w nim udział 
Rubinstein. (Urimięld, | Spiclnapm, ' 


Samisch, Jolmer, Mieses, Ahmes, 
List, Colle i Bozoljiubow. O przebie- 
gu i rezultacie zapasów nie omie- 
szkamy Czytelników zawiadomić. 

„Gambit lwowski” omawiany jest 
nader interesująco na naczelnem 
miejscu ostatniego numeru „Wiener 
Schachzeitung“, 

Analityk. Miniaturami nazywa- 
my Zadania szachowe o najwyżej 
siedmiu figurach. 

Dr. L. Rozgrywki w grue zwy- 
cięsców obecnego turnieju odbyty 
się w ubiegłym tygodniu w „Lwory- 
skim Klubie Szachistów“ (Kawiarnia 
Udziatowa), a w następnym tygod- 
niu odbędą się w Klubie „Hetman“ w 
„Kawiarni Europejskiej“. 


Korespondencje w sprawach szą- 
chowych prosimy adresować do 
Redakcji „Kuriera Lwowskłego”, 


| „Dział szachowy“ 


e re mó = 
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„KURIER LWOWSKI” poniedziałek, 22 fistopada 1926 


Qdpowiedż Sowietów na notę Rządu Polskiego. 


Z. $. S. R. I Litwa nie uznają postanewień kenferencji ambasadorów. 


Warszawa, 21. il. (PAT). Poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomoc- 
uy Sowietów przeslał na ręce mini- 
stra spraw zagranicznych p. Zale. 
skiego nastąvującą notę: 

„Panie Ministrze! W odpowie- 
dzi na notę Ministerstwa Spraw Za- 


Rzeczypospolitej Polskiej lub rządu 
republiki litewskiej. Przeciwnię Zo» 
stał powiadomiony przez rząd litew 
ski, że rząd ten spór o granicę POl- | 
sko - litewską do tej pory uważa za 
nierozstrzygnięty. 

Co się zaś tyczy postanowień tak 
zwanej konierench ambasadorów. na 
które powołuje się wspomniana wy- 
żej nota rządu polskiego, to rząd Z. 
S. S. R. nie uważać się za obowiąza. 
nego do uznawańia kompetencji w 
danej sprawie jaklejkoiwiek trzeciej 
stromy, wogóle, w szczególności zaś 
narady w jednej ze stolic Europy 
przedsta wicieli kiku trzecich 
państw, które ani z tytulu praw hi- 
storycznych, ami jurydycznych lub 
moralnych, nie mogą preteńdować | 
do prawa rozporządzania an 


granicznych z dnia 23 października 
b. r. za Nr. 2405/26, mam zaszczyt z 
polecenia mego rządu podać do wia 
domości Pana co następuje: 

W myśl art. 3 traktatu ryskiego, 
rząd sowiecki zrzękł się praw i pre- 
tensii do ziem położonych na zachód 
os ustalonej w art. 2 traktatu grani- 
cy i łączuie z tem zobowiązał się u- 
znać każdę porozumienie, któręby 
nastąpiłoby między Rzecząpospolitą 
Polską a republika litewską, odmo- 
Śnie do spornych «somiędzy niemi 
ziem położonych na zachód od tei- 
że granicy. 

Do chwili obecnej rzd Z, S. S. R. 
nle otrzymał żadnego powiadomie- 
nia o takiem porozumieniu od rządu 


urzliwe posiedzenie Sejmu 


Walka opozycji z 


Gdańsk, 20. 11. (PAT.) Wczoraj po 
południu rozpoczęły się w Sejmie 
gdańskim dalsze obrady (drugie czy 
tanie ustawy o pełnomocnictwach 
dla sewatw. Stanowisko zajęte przez 
Senat woinego miasta, a zwłaszcza 
przez nacjonalistów niemieckich, 
zinusiło stronnictwa opozycyjne do 
swałtownej obstrukcji, z powodu 
czego rozpoczęte wczoraj o godzinie 
3.30 popołudniu posiedzenie Sejmu, | 
przeciągnęło się przez całą noc do 
dzisiaj, godzina 3 popołudniu, przy 
gwładach, śpiewach, bicie w pulpi- 
ty i t. p. środkach walki obstruk= 
cyiinej, 

Treścią tego posiedzenia była 
walką z nacjonalistami niemieckimi, | 
podjęta przez socjal-iemokratów | 


w danym wypadku terytorjami. 
Ten punki widzenia rząd Z. S. S. 
R. miał już zaszczyt podać do wia- 
domości Rządu Republiki Polskiej 
w swojej nocie z 3 kwiietnia 1923 r. 
Rządowi Z. S. S. R. wiadomo też, 


yi 
3 


Wolnego miasta, który naconaliści 
pragną wszelkimi środkami obalić, 
a w jego miejsce wprowadzić dy- 
ktaturę partymą, 

Poszczególne przemówienia trwa- 
ły po kilka godzin. Rekord odniósł 
posel  socjał-demokratyczny Mau, | 
który mówił przez 5 godzin. Wśród 
krzyków, gwizdów į bicia w pulpity 
odbyto szereg głosowań, przyczem 


Warszawa, 20 listopada. 
Rząd pozostanie przy swej decy- 
zj nie posyłanja delegatów rządu na | 
posiedzenia komisii sejmowych, 
gdyby obrady komisji nie były zwią 
zane z preliminarzem budżetowym. 
W kołach sejmowych spodziewa- | 


ime stronnictwa opozycyjne w obro 
nie konstytucji, a przed wszystkiem 
w obrotie pariameutarnego ustroju 


Ks. arc. Ropp może się stać męczennikiem | 


(Warszawa, 20. 11. (AW.) Arcybl. | nych przez ks. Roppa, wyiazd jego 
Skup mołiłewski ks. Kopp.  czyni| byłby niewskązany, W tej sprawie 
staraada o wyjazd do Rosji sowiec- odbywają się rokowania między 
kiej Poselstwo sowieckie w War-| Watykanem, a  przedstawicielami 
sząwie oświadczyło. że wobec teu- | dyplomatycznymi S. S. S. R. 
denci politycznych, reprezentowa- | 


Napad bandytów w mundurach wojskowych 


na mieszkanie inżyniera przy ul. 


Lwów, 21 stopata. 

Przy ul. św. Teresy Í. 12, mieszka 
inż. Marian Jakuwbczyński, Wczoraj 
około g. 17 gdy przebywał on w mie- 
oświetlonem mieszkaniu  posłyszał 
nagle delikatne  dobiiaqie się do 
drzwi wchodowych. Inż. Jakub- 
czyński w jednej chwili zonjentował 
się, iż prawdopodobnie jakiś „nię- 
znany” Pragnie złożyć mu niepro- 
szoną wizytę. Przygotował sie więc 
da godne przyjęcie. 

Chrzęst zamka i drawi rozwarty 
się. Inż. J. w tej chwili nacisnął 
guzik Ślepiej latarki i w Śwtellle jej 
wrzał osobnika w mundurze wojsko 
wym uzbrojonego w francuski ba- 


gnet. Bandyta stanął stropiony, 
gdy posłyszał 

„Stać, be sirzelam* 
rzucił się do ucieczki. 

Inż. J. rzucił się w Pogoń za u- 
ciekającym. Po drodze zauważył, 
że do uciekalącego Przyłączyli się 
dwaj inni również Umundurowąni 
bandyci, którzy „trzymali wartę* w 
bramie, a następnie już na dwiomze 
dalsi dwaj. A więc było ich razem 
pieciu i wszyscy w mundurach woj- 
skowyrch. 

Gdy złodzieje widząc, iż ścigani: 
są tylko przez jednego człowieką 
zatrzymali, inż. J. wystrzelił w Do- 
wietrze z rewolweru, pragnąc za! 


a 


nacjonalistami niemieckimi w obronie konstytucji. 


Znowu zatarg między Rządem a Sejmem 


(Telefonem od narze go korespondenta), 


że kompetencja tej Rady kwestjono- | 
wana jest też przez rząd litewski il 
mie uważa się za uprawnioncgo do. 
oceny: motywów takiego stosunku 
rządu litewskiego dn wwainienioftej | 
Rady. 

Rząd Z. S. S. R. równocześnie o- 
Świadcza, że podpisując traktat z 25 
września b. r. z rządem litewskim, 
nie miał żadnych zamiarów podda- 
wać w wątpłiwość art. 2 traktatu Ty- 
skigo, ustanawiającego granicę mie- 
dzy Z. S. S. R. a Rzeczpospolitą 
Polską. 


Przy tej okazji, Rząd Związkowy 
jeszcze raz oświadcza, że niezmien- 
nem życzeniem narodów Z. S. S. R. 
jest Żyć na stopie pokojowej i przy- 
jaźni Z innymi narodami, i szczerem 
jego dążeniem jest ustalenie przyja- 
cielskich stosunków z narodem nol- 
skim. 


Proszę przyjjąć, Panie Ministrze, 
zapewnienie mego głębokiego powa 
żania, 

'Woikow, 


gdańskiego. 


przyjęło większość paragrafów u- 
stawy o pełnomocnictwach, niezna- 
czną większością, bo 63-ma gło- 
sami, 5 

Pod koniec posiedzenia doszło do 
burzliwych zajść z komunistami, 
wobec czego przewodniczący wy- 
kluczył jednego komuniste na 8 po- 
siedzeń, "a 


ją si że decyzia Rządu wywoła 
konilikty na tem tle. Na wtorek zo- 
stało zwołane posiedzenie komisji 
administracyjnej, na czwartek — po 
siedzenie komisji wojskowej. 


Muszę ją mieć, muszę, 
drażni mię, działa jak haszysz... 
Chcę się nią upić 


„TRĘDOWATA" 


św. Teresy. 


alarmować posterunkowych. Dal- 
sze dwa Strzały skierowane były 
do bandytów jednak chybiły, a 
rzekomi żołnierze zbiegli. 

Gdy inżynier J. powrócił do domu 
opowiedziała mu dozorczyni, iż wi- 
działa jak w bramie dwai żołnierze 


ostrzyli bagnety o kamienne stopnie 
schodów. 

Zawiadomiona o zajściu policja 
wdrożyła dochodzenia, Ponieważ 
bandyci byli umundurowani, w śledz 
twie bierze udział również żandar- 
merią wojskowa. 
anaa a e n aae a 


Zapisujcie sią do Ligi Obren; 
Powietrznej Państwa, 
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Budżet Ministerstwa Rolnictwa. 


Warszawa, 20. 11. (PAT.) Na dzi- 
sieiszem posiedzeniu sejmowej ko- 
misji budżetowej przystąpiono do 
obrad nad preliminarzem budżeto- 
wyn Ha rok 1927-28 w części doty- 
czącej Ministerstwa rolnictwa i dóbr 
państwowych, Referował p. Kowal: 
czul (Piast). Na posiedzeniu obecny 
był także minister rolnictwa i dóbr 
państwowych p. Niezabytowski. 

W dyskusji ogólnej zabierał kilka- 
krotnie głos pan minister, ponadto 
przemawiali pp. Kiernik, Poniatow= 
ski, Dąbski, Czetwertyński i Some 
merstein, 

Komisia przyjęła wszystkie wnio 
ski podiwyższające dochody. oraz 
wszystkie wnioski obniżające toz- 


chody. W wyniku dotychczaso- 
wych uchwał ogólną suma tego re- 
sortu podwyższona zostałą © 


1415.800 zł, wydatki zaś zmniej. 
szoste o 1 miljon Zł. 
WĄTPLIWOŚCI KONSTY- 
TUCYJNE. 
Warszawa, (Tel. wł.) 
Posiedzenie komisji konstyllucyj- 
nei zostało zwołane przez przewod- 
niczącego posła Polakiewicza ma 
dzień 24 bim. Pos. Polakiewicz zwró 
cił się do konstytucionalistów Prei. 
Jaworskiego i Cybichowskiego o 
wyrażenie opinii w sprawie inter- 
prefacj: art. 44 Konstytucji, „Kurjer 
Poranny“ wyraża zdziwienie, że in- ` 
terpeluie się prywatnie prawników, 
gdy istnieje rada prawnicza Mowo- 
lana do intenmpretacji podobnych 
wątpliwości, 


a 
Olbrzymie burze w Południowej 
Francji i Półn. Afryce,  * 
Paryż. 20. 11. (PAT). W południo< 


„wej Francji na pobrzeżach Atlaaty- 


ku i Marokku sroży się gwałtowna 
bicza, W Casablanca zatonęło 5 
ktałowców. We Fedałą trąba mor- 
ska spowodowałą ogromne szkody. 
10 osób odniosło rany. 


Kurjer Radjowy 


Program radjokoncertów na dziś: 


Warszawa (400.) Godz. 17.00, — 
Program dla dzieci. — Godz. 17.30. 
Koncert popularny, — Godz, 20.20. 
Muzyka kameralna. — Godz. 20.45. 
Koncert wieczorny. 

Daventry (1.600.) Godz. 15.30. — 
Transmisje z Londynu. z 

Monachium (535.7.) Godz. 18.15. 
Koncert Trio. 

Wiedeń (517.2.) Godz. 19.30. Trans 
misja opery Pucciniego — „Madame 
Butterfly“. j 

Zurich (500.) Godz, 20.00. Wysta- 
wa ruchoma. 

Berlin (483,9.) Godz. 20.00. Kanta- 
ta Maxa Regera op. 144, wykona 
chór „Oratorium Vereinu". 

Mediolan (315.8.) Godz. 23.00. — 
Jazz-bamd. 

Lipsk (322.6.) Godz, 20.30, 
cert muzyki kościelnej, 


Kon- 


Londyn (361.4.) Godz. 20.15. Kor- 
cert muzyki refigiinej, 

Frankfurt (394.7.) Godz. 20.30. — 
Komcert żałobny: Bacha, Mozarta. 

Brn (411.) Godz. 21,00. Solo na 
wiolonczeli, 


Czytajcie 


„AURJERA LYOWIKIENO* 


Í [m o o 


LISTOPAD 


NIEDZIELA 
a ZEG, 


REPERTUAR TEATRÓW. 
MIEJSKICH. 


TEATR WIELKI. 
„ Niedziela 21 bm. o 3 pop. „Cyrano de 
sergerac*, ceny zniżone pop. 

Niedziela 21 bm. o 7.30  wiecz. 
„Pierwszy człowiek*. 

Poniedziałek 22 bm. 


C. 26 po Z. św. gr.- 
kat.N.D.22 po Sosz. 

jutro: rzym.='kat 
Cecylji, gr.-kat. O- 
nysyfore. 


„Król Zygmunt 


August“ uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu 8-cj rocznicy oswobodzenia 
Lwowa, 


Wtorek 23 bm. „Cały dzień bez kłam- 
stwa...“ 


TEATR NOWOŚCI 


Niedziela 21 bm. o 3.30 pop. „Teresi- 
na“, ceny zniżone popoi. 

Niedziela 21 bm. o 7.30 wiecz. „Życie 
paryskie". 

Poniedziałek 22 bm. „Nasza Żonusia*. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


Niedziela o 4 pop. „Porwanie Sabinek“ 
ceny popularne 

Niedzielą o 7.30 „Porwanie Sabinek“. 

Poniedziałek o 7.30 „Porwanie Sabinek“ 

Wtorek o 7.30 „Porwanie Sabinek“. 


CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 


Apollo: „Robin Hood“. 
Chimera: „Czarodziejka“ 
„Pola Negri“. 

Palace: „Mnie kupić nie można“. 
Koparnik: „Husarzy F. J. I“ 
Marysianka: „Husarzy F. J. I“ 
Lew: „Ostatnie dnie Pompei“. 
Uciecha: „Krwawy korsarz“. 


w gł roli 


-ijj 
Poiskla Towarzystwo Muzyczna. 
Wtorek 23 listopada: Krucjata Dzieci 
(rabriela Piernego. Zespół Wykonaw- 
"ców 300 osób. 3249 
z Jo 


— Teatr Wisiki wystawia dziś, o godzi- 
nie 3 popołudniu — po cenach znacznie 
zniżonych — wspaniałą komedję roman- 
tyczno — bohaterską Rostanda: „Cyrano 
da Bergerac“. 

Wieczorem, o godz. 7.30. ukaże się po 
raz drugi niezwykle oryginainy 1 do głębi 
przejmujący dramat współczesny znakomi- 
tego twórcy amerykańskiego, E. O'Neilla, 
pt. „Pierwszy człowiek“. Swietna ta sztuka 
swięciła na premjerowem przedstawieniu 
prawdziwy triumf artystyczny. 

Jutro w poniedziałek, 22 bm. jako w 8. 
rocznicę wyswobodzenia Lwowa. wznowio- 
na będzie przepiękna opera narodowa Ta- 
deusza Joteyki: „Król Zygmunt August" — 
w doborowej reprezentacji wokalno-artys- 
tycznej. 

— Teatr Newości powtarza dziś popołu- 
dniu, o godź. 3-ciej ulubioną, prześliczną 
operetkę Straussa: „Teresina*, — która za- 
wsze tłumnie wypełnia salę teatru. Wie- 
czorem, o godz. 7.30, Słoneczna, pełna 
szampańskiego humoru I prześlicznie me- 
lodyjna opera komiczna J. Olfenbacha: 
„Życia Pary.kie". 

Jutro w poniedziałek, 22 bm. doskonała 
lekka komedja amerykańska Hopwooda: 
„Nasze żonusia”, 

— 25 przedstawienie „Parwania Sabinak'e 
W przyszłym tygodniu odbędzie się uro- 
czyste 25-ie przedstawienie „Porwania Sa- 
binek“. W lwowskim sezonie teatralnym 
jestto fakt dawno niespotykany, toteż naj- 
lepszą jest reklamą dla tej arcykapitalnej 
farsy granej doskonale przedewszystkiem 
przez dyr. Czarnowskiego i reż. Rasińskiego. 

— Występ Anny Zislińskiaj w Teatrze 
Małym. W drugiej połowie przyszłego ty- 
godnia wystąpi w Teatrze Małym w do- 
skonałej sztuce Niccodemiego dawna ulu- 
bienica Lwowa, świetna artystka Anna 
Zielińska. Bliższe szczegóły podamy niee 
bawem. 

— Program Kasyna i Koła Literacka-ar" 
tystycznego na bieżący tydzień: We czwar” 
tek 25 br. początek o godz. 20 wykład 
prof. Uniwersytetu Konstantego Chyliń- 
skiego pt. „Miasto Ur w Chaldai, Ojczyzna 
Abrahama" — ilustrowany przeźroczami. 

— „(Organizacja hodowli i sprzedaży pia- 
czarek". Na zaproszenie lzby handlowej 
i przemysłowej wygłosi prof. F. Teodoro- 
wicz w sali Izby przy ul. Boularda |. 5, 
w dniu 23 bm. o godzinie 7-mcj wieczo- 
rem odczyt na powyższy temat jako dal- 
szy ciąg odczytów wygłoszonych w dniach 
4 i © bin. 


Dziś:  rzym.-kat. | 


„KUKILK Lvu yosi, POlięuiaigk, sé lsStuuduą iY<4D, 


KRONIKA. 


OD ADMINISTRACJI. 
Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie- 
zo” Przęsyłać należy przekazami 
pocztowemi lub na numer P. K. O. 


153.215. 
ea 
Mówią, że... 


7 Lwów ma w świetnej 
Swojej dziejowej działalności szereg rocz- 
nic, które powinny być uroczyście obcho- 
dzone — do najpiękniejszej jednak nale- 
ży dzień 22 listopada. 


żadne miasto w Polsce nie może poszczy- 
cić się fem, że obroniły je prócz żołnierzy, 
dzieci polskie, czego wymownym dowodem 
jest cmentarz obrońców Lwowa, gdzie ty- 
le tych dzieci-bohaterów snem wiecznym 
Spoczywa. Jedyny cmentarz na Świecie, 
ale feż jedyne było to dziecko, które bez 
niczyjego rozkazu w jedną noc stuło się 
obywatelem, rozumiejącym _ przedziwnie 
ważność chwili. Dlatego też święto na- 
szych Orłąt jest nie rozpamiętywaniem 
bólu i strat, ale świętem rodzimem, napu- 
wającem nas słuszną dumą i paciechą na 
przyszłość. Lwów czci je corok bardzo 
uroczyście i corok oczy całego świata są 
zwrócone na nasze miasto, gdzie dokonał 
się ten cud oswobodzenia przy udziale 
małych ciałem, ale wielkich duchem boha- 
łerów. W ten dzień uroczysty przypomi- 
najmy wszystkim te niezapemniane chwile, 
mówny o nim dzieciom, składajmy hołd 
osieroconym rodzinom, które wydały ta- 
kich bojowników 
frr: 


Eaa 

— Jadyny wieczór Gertrudy Bodenwiesar 
W najbliższy czwartek odbędzie się w Te- 
atrze Małym jedyny występ Gertrudy Bo- 
denwieser, genjalnej mistrzyni sztuki cho- 
reograficznej wraz z jej zespołem tanecz- 
nym. Bodenwieser reprezentuje najwyższy 
typ artystki w tej gałęzi sztuki i cieszy 
się wszechstronną stawą. Występ Bodeu- 
wieser wywołał już dziś olbrzymie zainte- 
resowanie w całym Lwowie tak, że dyr. 
Teatru Małego zmuszona jest już od dziś 
rozpocząc sprzedaż biletów w magazynie 
nut Seyfarła przy ul. Akademickiej 6 a nie 
w biurze „Orbis“ z tego powodu, iż jest 
to impreza prywatna, ponieważ Teatr Ma- 
ły w dniu tym wyjeżdża do Przemyśla z 
powtórzeniem „Porwania Sabinek“ gdyż 
ostatnie przedstawieninie jnż na kilka go- 
dzin przea rozpoczęciem było doszczętnie 
wysprzedane, 


— Zarząd Muzeum im, Lubomir- 
skich w Zakładzie Narodowym im. 
Ossolińskich otwiera w niedzielę 
dnia 21 bm. XXII wystawę obej- 
imującą rysunki Daniela Chodowiec- 
kiego w orykginałach z Bibljoteki Pa- 
wlikowskich. 

Wystawa ta przypada na dwuch- 
setną rocznicę urodzin wielkiego ar- 
tysty, która spotegowałą zaimtere- 
sowamie się jego twórczością w sfe- 
rach kulturalnych Niemiec i Polski. 
Jest ona cennym przyczymkiem dia 
poznania twórczości Chodowieckie- 
go, a znaczenie tej kolłekcii obej- 
inującej blisko 200 własporęcznych 
rysunków i szkiców obok listów i 
autografu pamiętnika artysty jest 
term większe, że materiał ten jest 
prawie zupełnie nieznany. 

Wystawa otwarta codziennie z 
wyjatkiem poniedz. od g. 10—2-giej 
w niedziele i święta od 11—2. Nor- 
malny bilet wstępu do Muzeum u- 
prawnia do zwiedzenia wystawy. 

— Wiec w sprawie Obrony szkół 
polskich na Kresach odbędzie się 
dziś w południe o godz. 12 w Iwow- 
skiej sali ratuszowej. 

— Podwyżka ceny chleba. Dele- 
gacia Piekarzy lwowskich udata się 
do województwa celem uzyskania 
Pozwolenia na podwyżkę cen chle- 
ba. Radca Maszkowski zgodził się 
na prowizoryczne podwyższenie 
ceny chleba o 1 grosz, W tych 
dniach zwołana zostanie komisja 
cennikowa, która po zbadaniu po- 
stulatów piekarzy ustali taryfę na 
chleb. 


— Nasz iejleton. W dzisiejszym 
numerze „Kuriera Lwowskiego” za- 
mieszczamy bardzo charakterysty- 
cany obrazek pióra autora niezapo- 
mnianych „Orląt“ Artura Schroede- 
ra, który zna Świetnie środo wisko 
takich właśnie „żołnięrzy” z PR- 
mmiętnych dni listopadowych, gdyż 
prowadził ich niejednokrotnie w o~- 
gień i miał ich potem jako kolpor- 
terów w założonej przez siebie 
„Pobudce*”. 

— Jednodniówka 38 Pułku piecho- 
ty. Na dzień 22 bm. w którym to 
dniu obchodzi bohaterski 38 pp. swe 
święto pułkowe, wydał konus ofi- 
cerski bardzo piękną i wartościową 
:ednodniówkę, o krej obszerniej 
napiszemy niebawem. Jednodmów- 
ka ta iest do nabycia w Księgarni 
Naukowej w hotelu George'a. 

— „Książę z lasu“ 10-cio aktowy 
dramat w kinie „Apollo“. Tym ra- 
zem Douglas Fairbanks przeszedł 
samego siebie, nietylko stworzył 
arcydzieło wystawy illmowej i 
techniki, ale pokazał nam na ekra- 
nie idealny typ średniowiecznego 
rycerza bez skazy, obcego wszel- 
kim niecnym intrygom i falszom. 
Z otwartą przyłbicą walczy nieustra 
szenie z wrogiem, w nagrodę spo- 
dziewa się otrzymać miłość i sła- 
wę. Setki scen o przepbysznych epi- 
zodach zagramych po mistrzowsku 
na tle stylowych dekoracyj i woł- 
nej okolicy potrafia przemówić da 
rozeninziazmowanej widowni. Iu- 
stracji orkiestralnej też warto się 
pirzysłuchać. 

— Próbny alarm kolejowy, Celem 
stwierdzenia sprawności Lwowskie 
go Kolejowego Korpusu ratownicze- 
go ma wypadek katastrofy kołejo- 

zurząjdziła Dyrekcja lwowska w 
mocy z 9 na 4U Lstopada br. u guiz. 
21.28 na stag Gródek * Jagielloński 
próbny alarm, przyjmując, że przy 
pociągu towarowym 1/594/1 zdąża- 
jącym ze Lwowa do Przemyśla, 
wykoieiło się 6 wagonów, przy- 
czem 4 wizi z obsługi kolejowci zo- 
stalo ciężko rannych. Pociąg rato- 
wiliczy! wylsłano ze Lwowa o godz. 
23.15, powrót do Lwowa nastąpił o 
godz. 1.45. Próba ta, wykonana pod 
kierownictwem prezesa dyrekcji in- 
żyniera Pirachtla-Morawiańskiego i 
naczeelnika Wydziału sanitarnego 
dra Zgórskiego, wykazałą zupełną 
sprawmość pogotowia ratunkowego. 

— Samobójstwo na Górze Strace- 
nią. Onegdaj donieśliśmy, że ma Gó- 
rze Stracenia otruła się kobieta o 
nieznanem nazwisku. Podięte do- 
chodzenia ustaliły, iż była ta Micha- 
lina Podolakówna, licząca łat 24, 
służąca m Przemyśla, zamieszkała 
ostatnio u Julji Bursztyn (Rapvapor- 
ta 7 a). 

— Czyj zegarek? Leopold Tittel, 
jubiler i złotnik (Kazimierzowska 
37) doniósł policji, że onegdaj przy- 


szła doiego sklepu nieznana mu 
dziewczyna i zaproponowała mu 
sprzedaż złotego branzgletowego 


zegarka.  Tittelowi wydało się to 
podejrzane i zażądał Potwierdzenia 
że zegarek jest iej własnością. Dzie 
wczyma oświadczyła, że potwierdze 
nie przyniesie. Pomieważ dotych- 
czas nie zgłosiła się, zegarek , ten 
prawdopodobnie pochodzący z kra- 
dzieży, donoszący zdeponowat w 
policji. 

— Za systematyczną kradzież pie 
niędzy oraz różnych przedmiotów 
na szkodę Wiktora Kasprzyckiego 
(Kampiana 9) aresztowana służącą 
Rozałję Daciów i jej kochanką Mi- 
chała Częremchę. Szkoda wynosi 
1.200 zł, 
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Uczczenie pamięci śp. Kuratara 
Sobińskiego. 
Lwów, 21 listopada. 
W sali Rady miejskiej odbyło 
się zebrąnie obywatelskie w spra” 
wie uczczenia Pamięci kuratora Śp. 
Sobińskiego. 

Po zagajeniu zebrania przez wice- 
prezydenta dra Stabla wygłosił re- 
ferat dr. Łempicki, podzem wybrano 
komitet, który ma urządzić Akade 
mię w Wielkim Teatrze. Towarz. 
Szkoły Ludowej buduje w pow. iwo 
wskim w Kucharzewie szkołę, któ- 
ra nazwaną będzie im. St. Sobiiskie 
go. 

Pracownicy Kuratorjum uchwa- 
lili wznieść grobowiec na cmenia- 
rzu. 

Ulica Królewska na którą zamor- 
dowano śp. Sobińskiego, Została 
nazwaną ulicą Sobińskiego. Zarząd 
Gł. T. N. S. W. powołuje do życia 
fundusz nąuczycielstwa całej Polski 
pod nazwą „Obrona Kresów Wscho 
dnich im. St. Sobińskiego. 

Celem uczczenia pamięd śp. Kura 
tora powstać mają w całej Polsce 
komety, 

Do komitetu lwowskiego weszli 
pp.: wicepr. Stahl, jako przewo 
dniczący, dyr. Aleksandrowiczówna 
red. Laskownicki, r. PróChnicki, r. 
Poratyński, pułk. Haudek, kot. 
Kline, prof. Bykowski, wizyt. Janel- 
li, r. Hoeflinzer, Gajewski, St, Lem- 
picki, Borowiec, Tuchowicz, Zakli. 
ka, Niemiec, Hibl, Kossowska, ks. 
Bielówka, Hubert, Dandzewicz, 
Szczurkiewicz, 

— Z Polskiego Towarzystwa Bio- 
logicznego. Zwyczajne zebranie na- 
ukowe lwowskiego oddziału Pol. 
skiego Towarzystwa Biologiczne- 
go odbędzie się w poniedziałek dnia 
22. bm. O godz. 18-w sali Insty- 
tutu zoologicznego Uniwersytetu 
(ul. św. Michała 4). Na porządku 
dziennym referaty pp.: prof. L. 
Bykowskiego i prof. W. Koskow- 
skiego i A. Zakrzewskiego. 


— Wypadek automobilowy. Wiczo 
raj o g. 2.30 w południe ua ul. Ly- 
cząkowskiej, wpadł pod auto nr. 
7536, 30-letni Paweł Szpytko, któ- 
ry wskutek upadku odniósł bardzo 
liczne i dotkliwe obrażenia. Pogo- 
towie odwiazło go do szpitala. 

Wdrożone dochodzenia wykłaza- 
ły, że Szmytko sam zawinił wypad- 
kowi. 

— Samobójstwo umysłowo cho- 
rei. Wczoraj z III. p. kdjniki dla 
nerwowo chorych przy ul. Piekar- 
skiej, skoczyła na bruk 60-letnia u- 
mysłowo chora Ernestyna Frey i 
poniosła śmierć na miejscu. 

Odpowiedzialność ponosi zarząd 
kliniki, nie zarządził bowiem odpo- 
wiednich środków ostrożności. 

— Znaczną kradzież. Oldze Kane 
czyńskiei (Nabielaka 4) skradziono 
w tramwaju „4“ złotą broszkę, wy- 
EU brylantami, wartości 3.000 
Z 
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PODZIĘKOWANIE. 


Pogrążeni w głębokim smutki pa stra- 
cie Najukochańszej Matki, Teściowej, Bab» 
ki i Prababki śp. Klementyny z Wasilew- 
skich Starklowej, składamy najserdeczniej- 
sze podziękowanie Wiclmożnemu Panu Dr. 
Emilowi Dawidowiczowi za bezinteresowne 
i prawdziwie synowskiem owiane przywią- 
zaniem niesienie pomocy i ulgi w Jeł 
cierpieniach w ciągu szeregu lat i do Jej 
ostatniego tchnienia. Rodzina: Wasylewskich. 
Budzyńskich, Nikororawiczów, Golczswskick, 
Hilczarów, I Starklów. 


I 


+ „KURBJDR= LWOWSKI", 


Kurjer ekonomiczny. 


OBROTY PRYWATNE. 
Tendencija: chwiejna, lekko zniż- 
kę Obrót słaby i tylko w dola- 
rach. 
Dołar ameryk. 8.99 do 8.99 i pół; 
dolar kanad. 8.95 do 8.95 i pół. 


Słuletyn Izby handlowej i prze- 

mystłowej we Lwowie. — Do- 

uatkowe kontyngenty przywo- 
zowe z Łotwy. 


Z ważnością do dnia 31. gru- 
ania b. r. zostały wyznaczone do- 
datkowe kontyngenty przywozowe 
z Łotwy następujących artykułów: 

pudełek do konserw, skór gar- 
bowanych, obuwia, kaloszy i śnie- 
gowców, materjałów nieprzema- 
kalnych, ryb solonych i wędzo- 
nych. Ze względu na krótki okres 
ważności tych kontyngentów jest 
wskazane, aby zaiteresowane fir- 
my wnosiły podania o przywóz do 
Izby handlowej i przemysłowej do 
20. listopada b. r. włącznie. 


Dostawy I licytacje. 

Kierownictwo 8. Okr. składnicy 
Artylerji w Toruniu rozpisało prze- 
targ publiczny na dostawę pakuł 
konopnych. Termin do wnoszenia 
ofert upływa dnia 10. XII. b. r. 

Generalna Dyrekcja Poczt i Te- 
legrafów ogłosiła rozprawę oferto- 
wą na dostawę sukna wełnianego | 
i podszewki bawełnianej. Oferty į 
można wnosić najpóźniej do 18.í 
XIL b. r. 

Bliższych informacyj odnośnie 
do tych przetargów udziela Od- 
dział ruchu handlowego Izby han- 
dlowęj i przemysłowej. 


Pierwsza Cieszyńcka Wystawa 
„Wzorów. 

W czasie od połowy kwietnia 
do początku maja 1927 r. odbę- 
dzie sie Pierwsza Cięszyńska Wy- | 
stawa Wzorów, która ma na celu 
zapoznać szerokie masy kupiectwa 
i konsumentów z produkcją prze- 
mysłu nad granicą polsko-czesko- 
słowacką. 


vine 


PRAKTYCZNE PODARKI 


Kilimy 
gliniańskie 
zabawki 
wyroby 
łowieckie 
kosmetyka 


wyroby koszykarskie 


Lwów, Kopernika 


KILIM GLINIAŃSKI 


Tel. 2609 Filja: Halicka 5 Tel. 3032. | 


2.000 do 3.000 złoty oti 


miesięcznie i więcej może zarobić 
przedstawiciel, który się zajmie 
Sprzedażą artykułu codziennej potrze 


przedstawicielstwo mamy na tamtejsze Woje- 
wództwo do oddania. — Do przyjęcia składni- 


cy hurtowej potrzeba gotówki 5 do 


Oferty do firm lub osób poważnych należy ad- 
resować S. 99 „Kurjer Lwowski“ Lwów 3292 


energicznie SB 


Wysyłka przesyłek z próbkami de 
Persji. 

Polska Izba Handlowa dla Bli- 
skiego Wschodu nadsyła następu- 
jący komunikat: 

1) Muszą być adresowans dla XX. 
(nazwisko tego kto paczkę będzie 
w Teheranie odbierał) pod adre- 
sem Poselstwa. 

2) Wraz z niemi musi być prze- 
słana kwota okoła 3 zł. od kilo- 
grama na pokrycie dodatkowych 
opłat za przewóz pocztowy w 
Persji. 

3) Musi byé przesłana kwota na 
opłatę oła e ilə próby przedstawia- 
ją jakąś wartość.| „40 

W wypadkach niestosowania Się 
do powyższych wskazówek, Posel- 
stwo przesyłek odbierać nie bę- 
dzie, gdyż: 1. nie posiada kredy- 
tów na pokrycie opłat wymienio- 
nych wyżej, i 2. nie chce się na- 
razić na zarzut ze strony władz 
perskich, Ułatwiania przemycania 
jakichkolwiek iiości towarów bez 
cła. 

Powyższe uwagi nie stosują Się 
oczywiście do tych prób i wzo- 
rów, które jakkolwiek posiadają 
pewną wartość, są przeznaczone 
dla wystawy prób i wzorów w 
Poselstwie. 


Podrożenie cukru. 


Warszawa. (Tel. wł.) 
Dzienniki donosza, że cukier na tu 
teiszym rynku podskoczył o 8 do 
10 zł. na 100 kilogramach. Podwyż- 
ke tę ustaliły już wszystkie cukro- 
wnie, 


WYDOBYCIE WĘGLA 
"AV PAŹBZIERNIKU B. R.“ 
W październiku wydobyto ogó. 


lem ze wszystkich kopalń 3,531.000 


tonn. Z tego Sląsk dał 2,514.000, 
Zagłębie Dabrowskie 756.000, Kra- 
kowskie ząś 261.000 tonn. 


—0— 


i Umywsinia . . 
Wkłady druciane 


11. Aj Lwów, 


generalny B | 


by. Takie i 


10.199 zł. 


poniedzialek, 22 listopada 1926. 


KURJER SPORTOWY. 


Dziś 9.30. Czarmi II — Hasmonea j 
I. Boisko Czamych. 

11.00 Hasmonea — Czarni. Boisko 
Czanryci. 

14.00 Pogoń — Lechia. 
Cytadeli. 

W Warszawie zawody o mistnzo- 
stwo Polski Warta-Polonia. 


ENTUZJASTYCZNE POWITAME 
REPREZENTACJI LWOWA. 
Dzięki staraniom pp. radcy Hö- 

flingera i inż, Chmistelbauera odbyło 
się przedwczoraj uroczyste powita- 
nie fwowskiej drużyny reprezenta- 
cyfinej na dworcu koletowym. Dru- 
żymę, która przyjechała pociągiem 
pośpiesznym o godzinie 19-tej wipro 
wadzoro przy dźwiękach muzyki 
19 pp. do salonów recepcyjnych, 
gdzie przemówił imieniem m. Lwo- 
wa p. radca Hóflinger, podnosząc 
zmaczenie wyjazdu i zwycięstwa 
wę Wiocławiu. Dziękując zrwycię- 
zcom za ten wyczyn sportowy, za- 
pewni mowica imieniem miasta, iż 
odiad Rada miejska darzyć będzie 
sport baczniejszą wwagą. 

Następnie podziękował drużymie, 
wzywając do dalszej pracy, imie- 
niem najwyższych wladz  sporto- 
wych p. inż, Christelbauer, W kilku 
słowach odpowiedział przewodnik 
reprezentacji p. prof. Dręgiewicz — 
poczem drużyma na ramionach roz- 


Boisko 


Curt Jayson 
Marta, jego żona 
John Jayson, jego o/cjec 


na boisko licznych sympatyków oe: 
bu bratnich klubów. 


Niepewność wyniku czyni walkę nie 
zmiernie interesującą 
się należy, 


i spodziewać 
żę oba kluby” dotoża 
wszystkich starań, aby z tei walki 


wyjść z honorem. 


MIEJSKI TEATR WIEL» 
Peczątek przedstawień o godz. 7'30 


Niedziela 21 listopada 1926. 


PIERWSZY CZŁOWIEK 


Sztuka w 4-ch aktach E. O'Neilla. Prze 


kład Antoniny Sokolicz-Merkiowej. 
OSOBY: 

E. Żytecki 

S. Michuowska 


bankier | E. Fertner 
Johu junior | bracia Kieszczyński 
Richard | Curta  Koczyrkiewicz 


Estera żona Marka Schef- 


field 1 
Lili j 
Pani Dawidson, 

ojca P. Rybicka 
Mark Scheffield, adwokat W. Zabielski 
Emilja, żona Johna-junior J Poraska 
Big J. Strachocki 
Pielęgniarka Smereczanka 

Reżyser E. Żytecki. 


TEATR NOWOSCI. 
s Niedziela 21 listopada 1926 


Zycie Paryskie 


Opera komiczna w 5-ciu akt. 


siostry Kwiatkiewiczowa 
Curta Klimontowiczówna 
ciotka 


Newość: Ważne dla posiadaczy 


redioodbiorników lampowych!! 


Wieczna batsrja anedowa 


mokra, nie wymagająca ładowania. — Zwracać 
się: Warszawa, ul Feksal 13 m. 1. „INFORMATOR“. 


EB RZEZ 
Dziecinneę, białe emaljowane 
z drucianemi materacami 


skrzynkowe, tapicerowane . 
wiaszadła stojakowe 


K Poleca wytwórnia łóżek 


SU I,FOCOL, 
»LAOKRKOON< 


leczy skutecznie KASZEL, chrypkę, 
katary dróg oddechowych. 


__.]|!! ODRZUCAĆ NAŚLADOWNICTWA !!/VJypożyczę lub kupię lempęj„Kucjera Lw.“ pod „Pokój“ 
DO NABYCIA W APTEKACH. gi7|rem z 


Plisowanie- Mereżkowanie FABRYKA ray ch 
endlowanie obciąganie guzików, odbijanie wzo- 


j|'ów i monogramów do haftu po znacznie zni- 
j|żonych cenach — wykonuje elektryczny zakładj3-4 zł, dja mężczyzn 4-6 zł 


"M. LAUDONA 


Lwów, — w Pasażu Mikolascha. 3208 


entuzjozmowanego kilka tysięcy li- OSOBY: 
czącego tłumu dotarła do special- | Baron de Gondremarck Tatrzański 
nych wozów tramwajowych, Przy wy dał 
dźwiękach muzyki, okrzykach i bra Bobinet Ruszkowski 
wach wozy muszyły do miasta. Raul de Gardefeu Wawrzkowicz 
Urban Paszkowski 
POGOŃ—LECHJA. Józef, przewodnik Kopczewski 
W. niedzielę dnia 21 bm. o godz. | Gontran Szymański 
ap. i ar adeli ndha- | Alfons, służący Raula Szymański* - 
2-giej, popołudniu na Cytadeli odbe- | Baronowa Krystyna de 
dą się zawody w piłce nożnej mię- |  Gondremarck Łozińska 
dzy Pogonią i Lechią. Pani de Quimper-Karadec, , 
Lechja  odniósłszy dwukrotne; wdowa Ek > 
zwycięstwo nad Czarnymi i pięcio- | Paulina gor nap 
krotne zwycięstwo nad Hasmonea, | Gabri 08 
1 j ] nea, | Gabrje Grabowska 
postanowiła spróbować swych sił w | Pani de Folle-Verdure Żelichowski 
walce z Mistrzem Polski. Znakomi- AT Pk 
s: Za todo- | Ludwika , Okońska 
ta forma Lechii, zapał Jej młodo- Klara Popowiczówna 
cianych graczy, walka fair w której | Bązyjijczyk Szmidtówna 
Lechja celuje ofo zalety ściągające ' Urzędnik ruchu Bykowski 


Nauka I wynkowanie. OSZUKUJE się miejsca 
R WOW P pobytu Żofji z Saphirów 
GTENOGRAFJI wyucza o-jl voto Jaffeć, 2 voto Białe- 
7 becnie darmo, listownie |ckiej, córki Józefa i Lidji z 
Redakcja Stenografa, War-|Brixsów małżonków Saphi- 
Szawa, Szczygła 12. 3187 rów lat aj Kpt. W.P, 
— A] SZYMONA Białeckicgo, osta- 
UCZELNIA pisania na ma-|tnjo zamieszkałej ho r. 1924 
„ szynie kurs pięciotygod-|v Hajdukach Wielkich, woj. 
niowy zł. 15. Michalski Lwów śląskiego. Informacje upra- 
Sobieskiego 12, szą się skierowywać do 
CONE |Osystorza Ewang. Ref. w 
nnn MfiTnie, Zawalna LI. 3256 


3257 


, .  .0d40zł| Kupno i sprzedaż. i 
. . . e » 35 . 
ORTEPIANY, PIANINA, 
NR ju: g F pierwszorzędnych fabryk, Mieszkania. 
6% r sA sprzedaje pod gwarancją, ku- A NN 
x . ; x 5 n ” puje gotówką: Hanak Pañ- pokój nieumeblowany gaz, 


27 , 


- x ska 21 I. p. Telefon 35-45." Elektryka, do wynajęcia 
metalowych wejście osobne „Gaz, adm. 
[FORTEPIAN lub pianino|„Kurjera Lw.“ 3255 


kupię zaraz. Gotówka. 


i Pań OKÓJ słoneczny, duży, 

Gródecka 41. 9103 Nawrocki Pańska 17. 3260 p Fodlówą umetlowidy z 
vifa an o Różne. komfortem i osobnem wej- 
——— ściem do wynajęcia Mo- 

RACOWNIA  sukień Lu-jichuackiego 22 prawy parter. 


cyny ul. Mikołałaja 18/1. 
p. (naprzeciw Lektorą) przyj- 
muje wszelkie przeróbki, 
modernizowanie futer. 3159 


poKoJ maly dla solidnego 
pana w cenie około 
40 zł, od 1 listopada poszu- 
kiwany. Zgłoszenia do adm. 


warcową z regenarato- 
rąk prywatnych. Oferty 
pod: „Lampa Kwarcowa* da 
admin. „Kurjera Lw.“ 


Z ANNA 


INSERUJCIE 


przyjmi natychmiast 200 w 

robotników i robotnic. Płaca 

dzienna dla kobiet wynosi I s Į : li | 

Zgłosić się należy w ponie- HEJGTZO LWÓWZ I. 

działek rano pól do 7 przy 

bramie fabryki na SR a 
2 


[ak należy prać jedwabie? 

Wsypać garść płatków mydlanych LUJ 
do miednicy z gorącą wodą i ubić na pianę 
Filigranowe płatki Lux'u są tak cienkie, żu 
tozpuszczają się natychmiast, nie pozosta: 
wiając śladu nierozpuszczonego mydła 
które mogłoby zażółcić jedwab, Doda 
zimnej wody, tak aby utworzył się letn. 
roztwór, Włożyć przedmioty przezna- 
czone do prania i łagodnie przegniatać w 
mydlinach, zanurzając raz po raz. Nie 
trzeć! Wypłókać starannie w ciepłej wodzie 


Nie wyżymać! Wycisnąć wodę starannie, 
zawinąć w ręcznik, a gdy prawie suchy. 
prasować ciepłem—nie gorącem—żelazkiem 
Dla zachowania połysku należy prasować 
edwab przez cienkie płótno po prawej stronie 


Bardzo chętnie damy WPP. możnoś 
wypróbowania tego cudownego środka 
Prosimy w tym celu przysłać nam załączony 


prania delikatnych tkanin. 


KUPON "e ' nazwisko 


Do p. L. Reida, Adres 
Skrzynka pocztowa 
479, Poczta Główna, Jedna próbkadla| __ 


każdej osoby | 
L. 9. „Kurjer Lwowski“. 21. XI. 1926. 


Warszawa. 


Powyższy kupon wypełnić, wyciąć i naklejony na pocz- 
tówkę wysłać pod wskazanym wyżej adresem. 


Jeneralny Przedstawicieł na Polskę fabryk firmy 


LEVER BROTHERS LIMITED (Anglje). 


L. Reid, w Warszawie, ul. Moniuszki 11. 
Tel. 204-87 i 186-00. 2538 
le nabycia we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 


ADAM SERAFIN 
Lwów, Sienkiewicza 5. 3581 
NASZ” ZĄOCZIKAJ skinad najlepszej 


HERBATY i KAWY 


„KURJER LWOWSKI”, poniedziałek, 22 listopada 1926. 


Chorzy $ 
czytajcie! 


ile dni ma rok, tyle stacji cierpień musi pizebyć człowiek 
nerwowy, gdyż niesprawne, wycieńczone nerwy czynią ży- 
cie gorzkiem a nawet sprowadzają wiele dolegliwości. Bóle 
kłujące, szarpiące, zawroty głowy, uczucie trwogi, połowi- 
czne lub całkowite bóle głowy, szum w uszach, migotanie, 
zaburzenia w trawieniu, bezsenność, nadmierne poty, 


kupon, a wyślemy bezpłatną próbkę Lux't drgawki mięśniowe, niezdolność do pracy i wiele innych 
wraz z illustrowaną broszurką o sposobi objawów są to skutki 


słabych, wycieńczonych chorych 
nerwów. 
Jak wybrnąć z tego nieszczęścia ? 


Za pomocą prawdziwego Cola-Lecithin, środek odżywczy 
zawierający obficie witaminę, środek ten stał się dla ludz- 
kości źródiem dobrodziejstwa. On wzmacnia w zadziwia- 
jący sposób czynności ciała, wzmacnia rdzeń kręgowy i 
mózgowie. mięśnie i stawy, dosrarcza sił i daje radość życia. 


W walce o zdrowe nerwy. 


Stwarza prawdziwy Cola-Lecithin cuda, przeprowadza wła- 
ściwe składniki odżywcze do najdalszych miejsc krwiobiegu, 
odżywia, odświeża, odmładza, Każdy może się przekonać, 
że ja nie obiecuję nic nieprawdziwego, gdyż w przeciągu 
najbliższych 2-ch tygodni każdemu, kto do mnie napisze. 
wyślę zupełnie gratis i franco małe pudełko Cola-Lecithin 
i książkę lekarza z długoletnią wielostronną praktyką, który 
sam walczył z podobnem cierpieniem. Proszę napisać mi 
wyraźnie swój-adres i natychmiast wyślę Panu przyobiecane 


wmiuupełnie bezpłatnie. 


E. PASTERNACK, BERLIN, S. O. 


Miohaelkirchplatz 13 Oddział 677. 2918 
FUTRA "ie iii” 
KAROLA SCHURERA, 
LWÓW ., Senatorska I0 
WSE ZE 0 T N TER 

PANOWIE? 


Korzystajcie z taniego tygodnia! 
Kupujcie kapelusze tylko w składnicach fabryki 


kapsluszy Rudolfa Neuwelła Baiencwa 3 
Geny poniżej cen fabrycznych! 193-23 


Geny ogłoszeń 


» zamiejscowe 40 gr. zagraniczne 45 gr. Pa kronica, komunikaty, 


Wyłączne zastępstwo 


na Małopolskę 
Tow. Fabryk Metalowych Korblin, 


Ska Akc. w Warszawie 
Towarzystwo Handlowo-Ajenturowe S. A. 
(dawniej Herman Meyer, Oddz, we Lwowie) 
IL N"Óó*v, Pańska 11 tel 465 i 2717- 
Składy przy stacji Lwów — Podzamcze ul. Kąpiełna 4 tel. 1646. 
Stale na składzie we Lwowie: Kable i druty miedziane gołe, elektrolityczne, 
blachy, pręty, rury, szyny, taśmy miedziane i mosiężne oraz spoiwa. 


Tel. 48-25. 


Br. Buch i T. Werner 


3179 


Najsilniejsze bóle gł 


Wa OLA DOROSLYCH 


"KOWALJI 


owy usuwa. 


lis 


WA" 


j 


HURTOWNIE! DETAJLICZNIE! 


Łyżwy, Narty, Sanki krajowe i zagraniczne 
poleca najtaniej jedynie firma 
JAAKÓB ROSĘNMAN 


LWÓW, AKADEMICKA 26. — Telefon 19-61. Zamówie« 
nia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. 3183 


Nowy system skonstruowanych gramo- 
fonów walizkowych I beztubowych 


grają czysto, głośno i wyraźnie przewyższają gra” 
mofony innych wyrobów dotychczasowych. © 
Gramofon vwalirkovwy Q 
z podwójnem szwajc. mechanizmem z kilkuletnią 
gwarancją zł. 180. Płyty kraj. i zagr. najnowszych 
zdjęć we wielkim wyborze zawsze na składzie. 


„J?ełłoś Lwów, Sykstuska 24, 


Miejski Zakład Zastawniczy we Lwowie. 


Oddział Miejskiej Kasy Oszczędacści wa Lwowie 

na podstawie zezwolenia Magistratu król. stoł. mia- 

sta Lwowa z dnia 18. listopada L. M.50 177 1926 r. 
urządza 

9 grudnia ! w dniach następnych 

od godz. 9 do godz. I i od (17) 5 do godz. 19 (7) 
wieczór 

w lekalu własnym przy ul. Wałowej I. 9. |. p. 


Sprzedaż licytacyjną zastawów 


Sprzedane zostaną niewykupione przedmioty 
ze złota, srebra, platyny i szlachetne kamienie za- 
stawione do dnia 80. czerwca 1925 r., oznaczone 
Nr. 29.768 z 1 sierpnia 1918 r. i od Nr. 62.682 
z 1 lipca 1920 r. do Nr. 99.892 z 29, kwietnia 
1924 r. tudzież Serja II od Nr. 4 z 2 maja 1924 
r. do Nr. 27.834 z 80 czerwca 1925 r. 3247 


Meble klubowe i salonowe 


gotowe i na zamówienia — oraz przyjmuje wszel- 
kie roboty tapicersko-dekoracyjne tak w miejscu 
jak i na prowincji 3080 


Pracownia tapicorska WŁ. Prokopek 


Lwów, ul. Zimorewicza |. 6. Tel. 48-52 


e Za wiersz milimetrowy zwyczajny za tekstam miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. Nadesłans i nokrolegja miejscowe 30 gr. 
paski I inssrały na stronicach tekstowych miejscowe 36 gr. zamiejscowe 46 gr” 


zagraniczne £4 gr. Kronika, repertuar dział ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 5) gr. zagraniczne 60 gr. Na pierwszeł stronie miejscowe 50 gr. zamiejscowe 65 gr. 
zagraniczne 70 gr. Drobna ogłoszenia za słowo miejscowe 6 gr. zamiejscowe 8 gr. zagraniczne 9 gr. kupno i sprzedaż miejscowe 8 gr. zamiejscowe ł0 gr. zagranicczno 
12 gr. matrymonialne, korespondencja prywataa miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 zr. zagrąniczne 18 gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr W drobnych ogłoszeniacii słow e 
tłustym drukiem podwoj nie. 


wskładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński, 
Wpłata gesztowa siszczona gotówką, Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, 


TeL23-19, 


